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Łącznice i aparaty telefoniczne
najnowszych systemów 
zwykłe i automatyczne

Aparaty radjo odbiorcze i części składowe 
Sygnalizacja: kolejowa, przeciw - pożarowa, 

wodociągowa, alarmowa

Zegary eleKtryczne
Kable telefoniczne i druty

nawojowe 

AKumulatOry żelazo - niklowe 

wszelkich celów 

LatarKi dla kopalń

N i f e ” dla

W WARSZAWIE, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115 
ODDZIAŁ W ŁODZI, ul. Piotrkowska 79, tel. 51
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M D  TURBIN PAROWU
WSZELKIE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. 

WIELKIE SKŁADY MATERJAŁÓW ELEKTRYCZNYCH.

PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

SZWAJCARKA SP. AKC. ELEKTRYCZNA

T U N G S R A M
Adres telegr. 

.TUNGSRAM - WARSZAWA“
Warszawa, ul. Sienkiewicza 3

- Telefon 

256-50 i 256-60



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

POLSKIE ZAKŁADY

S I E M E N S
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A .

ODDZIAŁY:

Warszawa, Łódź, Sosnowiec, KraKów, Lwów,
Foksal 18, Piotrkowska 96, Dęblińska 1, Grodzka 58, Jagiellońska 7

Wszelkie dostawy 
i urządzenia w zakresie 

elektrotechniki prądów 
silnych i słabych.

Wyszła z druku i znajduje się w sprzedaży 

księgarskiej broszura inż. M. Kuźmickiego 
dyrektora Związku Elektrowni Polskich p. t.

Tajemnica państwowa 
o elektryfikacji Polski

Cena broszury 5 złotych.

SKład g łów n y : A dm in istracja  Przeglądu  E lektrotech ­
n iczn ego , W arszaw a,5 CzacHiego 5, tel. 90-23.

JEST DO O D S T Ą P IE N IA  
PATENT POLSKI  Nr. 702.

p. Mollerhoj w Kopenhadze
do tyczący

„ U R Z Ą D Z E N I A  D O  Ł Ą C Z E N I A  
PRZEWODNIKÓW ELEKTRYCZNYCH” ,

względnie licencja z tego patentu. 
B liższych  w iadom ośc i ud z ie lą

C ZE M P I Ń S K I  I S KR Z YP KO W SK I
Rzecznicy patentowi 

Warszawa, ul. Krucza 43.

P O S Z U K U J E M Y
doświadczonego inżyniera maszynowego- 

elektrotechnika na stanowisko kierownika 

ruchu naszej centrali.

Szczegółowe oferty z odpisami świadectWi któ­

rych nie zwracamy, nadsyłać pod adresem: 

Elektrownia Okręgowa 

w Zagłębiu Krakowskiem S. A. 

w Sierszy-Wodnej 

p. T r z e b i n i a  2.

Zarząd Miejskiej Elektrowni 

w Przemyślanach

i i  ra n t u i
prądu stałego 220 Volt—1.5 do 10 amp., 

w stanie do użytku, marki i typów do­

puszczonych w Polsce.
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Składy w Warszawie: 

ul. Smocza Nr. 7. 

Tel. 160-16.

K upu jc ie  ty lko

u BROWN BOVERI 

materjały STOTZA,
trw ałe , p rak tyczne , estetyczne.

Materjały instalacyjne S T O T Z A .

POLSKIE ZAKŁADY ELEKTRYCZNE

BROW N BOVERI
S P .  A K C .

DYREK CJA  NACZELNA W  W ARSZAW IE  

UL. BIELAŃSKA 6 (DOM WŁASNY)

T E L E F O N Y :  126-67, 66-89.

Własne fabryki maszyn i przyrządów 

elektrycznych

W ŻYCHLINIE I W CIESZYNIE
Oddziały w Katowicach, Krakowie, Lwowie, 

Łodzi i Poznaniu.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

MASZYNY DLA ELEKTRYCZNEGO SPAWANIA 
systemu D-ra ROSENBERGA.

Instalacje dla światła i siły. Koleje elektryczne.

Piece metalurgiczne. Turbogeneratory.

E L E R T R Y C Z B E  ORZf l DZEIIIf l  W Y C I A i O W E  DLA R O P A L f i  WĘGLA i HAFTY.

T O W . A K C . p rze d tem

Z A K Ł A . D Y  S K O D Y

b iu ro  cen tra lne: K R f l K O i V ,  Św . A nny 1.

A d re s  te le g ra ficzn y : „E L IN ”  K R A K Ó W  — Ns te le fo n u  1137

Dyiiawnmaayiw. Notiry. Transtumatirr.

Pol. Iow. Zakładów Skody 
Warszawa, Królewska 10, tel. 10-44.

Przetwornica 500 KW, 2 X  215 V, 
Sztocznia Boecker, Libawa- -̂Łotwa,



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

GIESCHE
FABRYKA PORCELANY S. A.

dawn. CZUDAY

KATOWICE— BOGUCICE
Adr. telegraf.:;|CZUDAY BOGUCICE.Telef.: KATOWICE 191.



PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

POLSKIE E LEKTROWNIE
#

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością,

zainicjowana przez ZWIĄZEK ELEKTROWNI POLSKICH

WARSZAWA, K R U C Z A  44. T E L E F O N y :  51-76 i 518-13.
Adres telegraficzny: „POLEKTRO”

ZAOPATRUJE ELEKTROWNIE
OKRĘGOWE, MIEJSKIE, KOMUNALNE i PRYWATNE

O R A Z

ZA K Ł A D Y PRZEMYSŁOWE

we wszelkie artykuły elektrotechniczne, 
pomocnicze, materjały pędne i t. p.



PRZEGLĄD ELEKTRDTECHIUCII1 V
ORGAN STOWARZYSZENIA ELEKTROTECHNIKÓW POLSKICH

pod naczelnym kierunkiem prof. M. POŻARYSK1EGO.

Rok IX 1 Września 1927 r. Zeszyt 17.

Redaktor inż. WACŁAW PAWŁOWSKI. Warszawa. Czackiego 5, tel. 90-23.

Właściwości elektrycznych 

przyrządów mierniczy ch(1).
In ż .— elektr. Bolesław Jabłoński.

Dokładność, czułość, wytrzymałość cieplna, me­
chaniczna i elektryczna oraz trwałość przyrządu —  
oto są podstawowe właściwości, które stanowią temat 

mniejszego artykułu.
Właściwości te związane są ściśle z typem oraz 

przeznaczeniem przyrządów, z konieczności więc za­
stanowić się wypada nad klasyfikacją przyrządów 
pod względem budowy wewnętrznej i wykonania zew­

nętrznego.
Ze wszystkich zjawisk, jakie prąd elektryczny 

wywołuje, najszersze zastosowanie dó budowy przy­
rządów znalazło oddziaływanie pola magnetycznego 
ne element prądu; znacznie mniej wykorzystane są 
cieplne własności prądu bezpośrednio lub pośrednio, 
gdy ciepło służy do wywołania siły termoelektrycz­
nej, ta zaś wywołuje prąd, wprawiający w ruch wska­
zówkę przyrządu, opartego na zjawisku elektroma- 
gnetycznem. Jeszcze mniejsze zastosowanie do budo­
wy przyrządów mierniczych znalazły zjawiska elek­
trostatyczne i elektrolityczne.

Przyrządy, należące do grupy elektromagnetycz­
nych, różniące się jednak w szczegółach budowy, 
można podzielić na 4 kategorje, mianowicie na ma­
gne toelek tryczne, właściwe elektromagnetyczne, elek­
trodynamiczne oraz indukcyjne, przytem ogólne mia­
no przyrządów elektromagnetycznych zachowujemy 
jedynie dla jednej kategorji.

P r z y r z ą d a m i  e l e k t r o m a g n e t y c z ­
ne  m i  nazwiemy takie, w których część układu ru­
chomego, będąca siedliskiem sił, wprawiających ten 
układ w ruch, składa się z jednej lub kilku blaszek, 
wzgl. pasków lub pręcików żelaznych, poruszających 
się w zwojnicy nieruchomej, przez którą przepusz­
czamy mierzony prąd elektryczny. Nazywane są one 
rozmaicie, a więc np. przyrządy o żelazku miękkiem 
(Soft iron), o żelazku ruchomem (Moving iron-), 
Dreheisen'); ostatnio w jednym z polskich katalogów 
wymienione mamy przyrządy o rdzeniu ruchomym. 
Mam przekonanie, że pozostawienie dla tej kategorji 
przyrządów nazwy elektromagnetycznych, którą naj­
częściej spotykamy w polskiej literaturze elektro­
technicznej, będzie najbardziej celowe; jako pewnego 
rodzaju uzasadnienie można dodać, że nazwa przy-

')  Rozszerzony referat, wygłoszony w Kole W arszaw skiem , 

Stow, E lek tr. Po lsk ich w  dn iu  16 lutego 1926 r.

! ) B ritish  S tandard  Spec ifica tion  for In d ica ting  Am m eters, 

Voltmeters, W attm eters, Frequency and  Power-Factor Meters, 

Nr, 89, 1919, London,

3) Regeln fiir Messgerate E T Z  1922, strona 290 i 858.

rządów elektromagnetycznych przyjęta została w nor­
mach francuskich, dotyczących przyrządów mierni­

czych1) .
P r z y r z ą d y  m a g n e  t o e l e k  t r y c z n e  po­

siadaj ą magnes stały, w którego polu magnetycznem 
obraca się zwojnica pod wpływem prądu przez nią 
przepływającego. Odwrócenie kolejności wyrazów 

wysunięcie na plan pierwszy magnesu daje nazwę 
'charakterystyczną dla tego rodzaju przyrządów. 
Mamy inne nazwy: przyrządy Deprez-d‘Arsonval‘a, 
przyrządy o zwojnicy ruchomej (Moving Coil Instru­
ment, Drehspul). Określenie ostatnie riie wyodrębnia 
^pewnej kategorji przyrządów, gdyż zwojnicę rucho­
mą posiadają również przyrządy elektrodynamiczne, 
.czasami indukcyjne, to też normy angielskie i fran­
cuskie, a ostatnio amerykańskie-) stosują nazwę; 
przyrządy o magnesie stałym i zwojnicy ruchomej 
(Permanent-magnet Moving-coil Instrument, Appa- 
reils a cadre mobile et aimant)). Wydaje mi się, że 
nadanie przyrządom tym nazwy magnetoelektrycz- 
nych będzie pożądane, nie otrzymamy przez to okre­
ślenia nowego, gdyż w chwili obecnej mówimy o licz­
nikach magnetomotorycznych, należących do wymie­
nionej kategorji; należałoby więc nazwę liczników 
.skorygować i stosować miano liczników magneto- 
elektrycznych3) w odróżnieniu od elektrodynamicz­
nych oraz indukcyjnych.

P r z y r z ą d a m i  , e l e k t r o d  y.n a m i c z n e -  
mi nazwiemy takie, w których mamy działanie zwoj­
nicy stałej na ruchomą, przyczem prąd elektryczny 
doprowadzamy do jednej i drugiej. Jeżeli strumień 
indukcji magnetycznej, wywołany przez prądy w ob­
wodzie mierniczym tych przyrządów, przebiega czę­
ściowo w żelazie, otrzymają one nazwę f e r r o d y -  
n a m i c z n y c h .

Charakterystyczną cechą przyrządów i n d u k* 
c y j n y c h, wyróżniającą ich od elektrodynamicz­
nych, jest doprowadzenie zmiennego prądu elektrycz­
nego tylko do jednej zwojnicy; pod wpływem wytwór 
rzonego zmiennego pola magnetycznego w zamknię­
tych obwodach, wykonanych w postaci tarczy, cylin- 
derka lub zwojnicy zwartej, indukują się prądy, któ­
rych działanie wywołuje moment, obracający układ 
ruchomy przyrządu.

Do kategorji p r z y r z ą d ó w  c i e p l n y c h  
zaliczamy właściwy przyrząd cieplny, którego zasada

J ) U n ifica tio n  des A ppare ils  de Mesure, des Transfor- 

mateurs de Mesure et des Shunts. P ub lica tion  211 . A dop te  par 

la Chambre synd ica le  des Constructeurs de G ros M aterie l 

E lectrique  le 20 Ja nv ie r  1921,

2) Revised Report on S tandards  for E lec tr ica l M easuring  

Instrum ents, Nr, 33 New Io rk  Iu ly  1926.

3) P opraw kę tę w prow adził F, B ergto ld  w  artyku le : Spu- 

len und  Fe ldanordnung  bei m agnete lektrischen Scheibenanker- 

Zahler, A rch iv  fiir E lek tr. X V I Tom, Zeszyt 5, 1926 r,
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działania polega na wydłużaniu się drutu pod wpły­
wem przepływającego przezeń prądu, oraz p r z y ­
r z ą d y  t e r m o e l e k t r y c z n e ,  w których prąd 
mierzony ogrzewa ogniwo termoelektryczne, wywołu­
jąc prąd termoelektryczny, i ten powoduje wychyle­
nie układu ruchomego przyrządu magnetoelektrycz- 

nego.
P r z y r z ą d y  e l e k t r o s t a t y c z n e  i e l e k ­

t r o l i t y c z n e  oparte są na zjawiskach o tej samej 
nazwie, nie wymagają zatem specjalnego wyjaśnienia.

Przyrządy należące do określonej kategorji, do­
stosowujemy do pomiaru różnych jednostek elek­
trycznych, które mierzymy przy prądzie stałym 
i zmiennym, o ile zasada działania nie ograniczy za­
kresu pomiaru do jednego rodzaju prądu, np. tylko 
prądu zmiennego dla przyrządów indukcyjnych 
Przyrządy np. elektromagnetyczne wykonane być 
mogą dla prądu stałego i zmiennego jako ampero­
mierze, woltomierze, watomierze (?), lub dla prądu 
zmiennego jako mierniki cos ę, częstościomierze 
i t, d., —  podobnie —  przyrządy innych kategoryj, 
a więc spotykamy np. do pomiaru napięcia wolto­
mierze elektromagnetyczne, magnetoelektryczne, elek­
trodynamiczne, indukcyjne, cieplne i elektrostatyczne.

Dążenie do wykonania przyrządów prostych, 
lekkich i tanich, jednocześnie mocnych i dokładnych, 
uzasadnione wielkiem ich zapotrzebowaniem, zmusza 
do oparcia budowy przyrządu na takiem zjawisku, 
które pozwoli otrzymać przyrząd, w myśl zasad wy­
mienionych, do pomiaru prądu stałego i zmiennego, 
jak również nadać mu taką postać, aby największa 
ilość części składowych mogła być zastosowana do 
różnych typów.

Pod tym względem e l e k t r o m a g n e t y c z n e  
przyrządy wskazówkowe zajmują pierwsze miejsce 
i zyskują w chwili obecnej coraz większe zastosowa­
nie. Wpływa na to możność użycia przyrządu do po­
miaru prądu stałego i zmiennego, następnie prosta 
budowa, mała ilość niepsujących się części składo­
wych, rzetelność wskazań przyrządu i niemożliwość 
jego rozregulowania się. Jako zaletę podkreślić można 
łatwość dostosowania charakteru skali przyrządu do 
warunków pracy, a więc otrzymanie skali w normal- 
nem wykonaniu prawie równomiernej, począwszy od 
7« jej obszaru, dalej skali bardzo rozszerzonej i*a po­
czątku i całkowicie zwężonej na końcu. Skale elek­
tromagnetycznych amperomierzy dla silnikowych 
urządzeń rozdzielczych pozwala zorjentować się co 
do prądu rozruchu i biegu jałowego i mierzyć prąd 
normalny obciążenia silnika. Zaletą tych przyrządów 
będzie również lekkość oraz taniość.

Bardzo duże rozpowszechnienie uzyskały przy­
rządy m a g n e t o e l e k t r y c z n e  tylko na prąd 
stały, budowane jako wskazówkowe i liczydłowe, 
przyczem pierwsze zaliczamy do przyrządów o naj­
większym stopniu dokładności; jako zaletę tych przy­
rządów podkreślić można łatwość osiągnięcia dla jed­
nego przyrządu szeregu zakresów mierniczych prądo­
wych i napięciowych od tysięcy jednostek do tysiącz­
nych części.

W  urządzeniach rozdzielczych prądu stałego 
znajdują one zastosowanie jako amperomierze dla 
wielkich natężeń prądu, dla których przyrządy elek­
tromagnetyczne niechętnie są budowane, zatem po­
wyżej 400A, lub też w przypadkach kiedy / oprócz 
wielkości prądu wskazany być musi jego kierunek, np.

przy pomiarach elektrochemicznych i t. d. Jako przy­
rządy liczydłowe stosowane są one w postaci liczni­
ków amperogodzinowych, wzgl. kilowatogodzinowych, 
przyczem z powodu małej wagi i ceny z powodzeniem 
usuwają w większości instalacyj oświetleniowych prą­
du stałego kilowatogodzinowe liczniki elektrodyna­
miczne.

E l e k t r o d y n a m i c z n e  przyrządy wska­
zówkowe znajdują duże zastosowanie w technice la­
boratoryjnej jako przyrządy wzorcowe prądu zmien­
nego, do czego przyczyniła się możność sprawdzania 
ich za pomocą kompensatora na prąd stały. Jako 
liczydłowe budowane są w postaci liczników kilowato­
godzinowych, najogólniej używanych do pomiaru 
energji elektrycznej prądu stałego.

F e r r o  d y n a m i c z n e  przyrządy wskazów­
kowe zaczynają obecnie rozpowszechniać się dzięki 
pokonaniu trudności konstrukcyjnych d ten typ przy­
rządu daje się w znakomity sposób dostosować do 
wszystkich prawie pomiarów prądu zmiennego; wy­
konany zaś jako licznik kilowatogodzinowy na prąd 
stały mógłby zastąpić obecne liczniki elektrodyna­

miczne.

Budowy i n d u k c y j n y c h  przyrządów wska­
zówkowych zaniechano prawie zupełnie, spotykamy 
je w pojedyńczych wykonaniach, najczęściej zaopa­
trzone w urządzenia samopiszące; we wszystkich pra­
wie przypadkach zastąpione one zostały przez przy­
rządy elektromagnetyczne lub ferro dynamiczne, Za 
to indukcyjne przyrządy liczydłowe, jako liczniki 
energji elektrycznej prądu zmiennego znalazły naj­
większe rozpowszechnienie i  budowane są w ilościach 
znacznie przekraczających wszystkie poprzednio wy­
mienione przyrządy.

Przyrządy c i e p l n e  stosowane są w chwili 
obecnej jedynie jako wskazówkowe i używane w tech­
nice prądów szybkozmiennych. Przyrządy e l e k t r o ­
s t a t y c z n e  znalazły ograniczone zastosowanie do 
pomiaru bardzo wysokich napięć prądu stałego 
i zmiennego, przyrządy zaś e l e k t r o l i t y c z n e  
spotykamy w postaci prawnego wzorca jednostki na­
tężenia prądu, to jest jako woltametr; służą one rów­
nież do pomiaru ilości elektryczności, wzgl. energji 
elektrycznej jako elektrolityczne liczniki ampero- 
wzgl, kilowatogodzinowe, które z czasem będą mogły 
zastąpić liczniki magnetoelektryczne.

Ze względu na mały i ściśle odrębny zakres sto­
sowania przyrządów cieplnych, elektrostatycznych 
i elektrolitycznych pominiemy w pracy obecnej ich 
właściwości, jako związane nieraz z bardzo specjal- 
nemi warunkami i zajmiemy się jedynie właściwo­
ściami przyrządów elektromagnetycznych, ujmując 
pod tą nazwą cztery kategorje, wymienione po­
przednio.

D o k ł a d n o ś ć  p r z y r z ą d ó w  m i e r n i ­
c z y c h .

Przechodząc do rozpatrywania pierwszej właści­
wości przyrządów —  dokładności, zaznaczyć należy, 
że jest ona jedną z ważniejszych, gdyż przyrząd nie­
dokładny zamiast być miernikiem jest tylko wskaź­
nikiem pewnej wielkości elektrycznej, jak np. wskaź­
nik obecności napięcia, wskaźnik stanu izolacji (gal- 
wanoskop), wskaźnik kierunku prądu i t. d.

Przyrządem dokładnym nazwiemy taki, którego 
wskazania odpowiadają ściśle wartościom rzeczywi­
stym mierzonych jednostek —  przypadek idealny;
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w praktyce mamy do czynienia z przyrządami więcej 
lub mnie) dokładnemi i przyrząd będzie tem dokład­
niejszy, im  mniejszą będzie różnica pomiędzy jego 
wskazaniem a wartością rzeczywistą tego wskazania. 
Lecz jak wiadomo1) zdanie ostatnie jest określeniem 
bezwzględnego błędu przyrządu. Stąd dokładność 
ująć możemy w inną formę, mówiąc, że z wielu przy­
rządów —  najdokładniejszy posiadać będzie naj­
mniejsze błędy wskazań. —  Błąd bezwzględny otrzy­
mujemy przez wzorcowanie przyrządu, to jest przez 

porównanie przyrządu badanego z wzorcowym o błę­
dach znanych, lub też przez otrzymanie wartości rze­
czywistych dla rozmaitych wskazań za pomocą urzą­
dzeń mierniczych i wyliczania tych wartości. Wykres 
błędów, wykonany w prostokątnym układzie spół- 
rzędnych, dla przyrządów wskazówkowych przedsta­
wiony będzie przez linję łamaną, dla przyrządów zaś 
liczydłowych przebiegać będzie w postaci krzywej 
pomiędzy odpowiedniemi punktami, co zostało udo­
wodnione w cytowanej pracy.

Zatrzymajmy się na wykresie błędów magneto- 
elektrycznego woltomierza o trzech obszarach napię­
ciowych 15, 150 oraz 300 woltów (rys, 1).

Rys. 1.

Analizując jedną z li'nji błędów, np. a, dla 15 
woltów, zauważyć łatwo, że stanowi ona wypadkową 
linij błędów cząstkowych, z których jedne niezależne 
są od kąta odchylenia, drugie są pewną funkcją try­
gonometryczną tego kąta, jeszcze inne związane są 
z odchyleniem bardzo zawiłą zależnością, pozostałe 
zaś są wprost proporcjonalne do kąta odchylenia a, 
ogólny błąd obliczyć da się właściwie z sumy błędów 
cząstkowych

A = B i + B, + B3 +... + Bn 

z których każdy jest określany funkcją odchylenia; 
znak błędu cząstkowego w zależności od czynników, 
wywołujących niedokładności przyrządu, może być 
dodatni albo ujemny dla całego zakresu skali, lub też 
dla pewnych jej działek może pozostawać dodatnim, 
dla innych zaś —  ujemnym, przechodząc dla określo­
nego punktu skali przez wartość zerową.

Dla uproszczenia rozumowań na rys. 2 uwidocz­
niony jest wykres błędów, składający siię jedynie 
z 2 linij błędów, jednej dla błędów niezależnych od 
odchylenia i  przedstawionej w postaci równoległej 
do osi odchyleń oraz drugiej —  dla błędów propor­
cjonalnych do odchylenia; wypadkową linję a otrzy­
mujemy przy wzorcowaniu. —  Doświadczenia wska­
zały, że wielkość błędu niezależnego od odchylenia 
jest wynikiem staranności wykonania mechanicznego 
przyrządu i ścisłości wykreślenia skali, zależy ona

również od umiejętności odczytu mierzonej wielkości.
Wielkość błędu, proporcjonalnego do kąta od­

chylenia, sprowadzić można przez odpowiednią regu­
lację przyrządu prawie do zera. Na zasadzie tych 
podstawowych założeń udowodnimy, że przyrząd 
o kilku obszarach mierniczych posiadać będzie dla 
wszysikich obszarów jedne błędy.

Rys. 2.

Rozważmy woltomierz dla 15, 150 i 300 woltów, 
którego linje błędów wskazane są na rys. 1. Z rysun­
ku wynika, że każdy obszar ma określone błędy, 
a więc

d la  o b s z a r u  15 w o l t ó w :

dla odchylenia błąd D(15) D,15) , J 15) J 15) . J 15) 
całkowity B1- B 11 +  B12 =  BU +  C«1a (15) (15) (15) (15) (15)

0(2 ’’ B2 =  B21-fB 22;- B 21 +  Ca2
a„ (15) (15) (15) 115) (15)

3 ” B3 =  B31 -f- B32 — B3i -f Ca3

a  (15) (15) (15) 115) (15)

n " B„ =  BDl +  Bn2 =  Bnl +  Ca

d la  o b s z a r u  150 w o l t ó w :

dla odchylenia «x błąd '150> D(,50> '150> <1£0> , <150) 
całkowity B, =  Bu +  b 18 — b „  -f- Lat„ (150) (150) (150) (150) (150)

" B2 =  B21 +  B2S =  B21 +  C«2
„  (150) (150) (150) i 155) (150)

“3 ” B3 =  B31+ B „  =  B31 +  Ca3

„  (150) (150) (150) (150) (150)

" Bn =  B„1+Ba2 =  B„1.+ C«o 

podobnie — dla obszaru 300 woltów.

Ponieważ przyrząd dla wszystkich obszarów ma 
wspólny mechanizm mierniczy i jedną skalę, to błędy 
stałe dla każdego odchylenia, lecz różnych obszarów 

są sobie równe, a więc:
(15) (150) (300) (15) (150) J300) (15) 1150) j300)

Bn — B u —rBn , B2, — B -B 21 B n i--B n i-- B

*) B łędy  e lektrycznych p rzy rządów  m ierniczych. 

Ja b ło ń sk i. P rzeg ląd  E lek tr. zeszyt 16 i  17, 1924 r.

In ż . B.

Lecz błędy proporcjonalne zgodnie z drugiem 
założeniem dadzą siię zmniejszyć do zera, to znaczy

(15) (150) (300)

C = 0 , C = 0 ,  C = 0 ,  z czego wynika, że udowodniliśmy 
możność sprowadzenia błędów dla każdego obszaru 
mierniczego do jednego błędu dla wszystkich obsza­

rów.
Z rozumowania wynika dalej, że błąd całkowity, 

jak również cząstkowe słuszne są tylko dla tego od­
chylania, dla którego zostały one wyznaczone, a więc: 
dla odchylenia ox —  błąd B Ł dla odchylenia a2 —  
błąd B2 i t. d.

Wpływ różnych czynników wywołujących błędy 
cząstkowe, a więc powodujących ogólny błąd wska­
zań przyrządu uzupełnimy w inny sposób, wychodząc
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z podstawowych równań, na których opiera się teorją 
przyrządów mierniczych.

W  najogólniejszej postaci równanie przyrządów 
wskazówkowych będzie następujące:

M -f- M z =  O podobnie

dla przyrządów liczydłowych,

M +  M h =  0

w których M oznacza moment obrotowy, powodujący 
obrót układu ruchomego dookoła osi, M  z oznacza mo­
ment, zwracający (reakcyjny), sprzeciwiający się mo­
mentowi obrotowemu, Mh będzie momentem hamu­
jącym ruch układu ruchomego w licznikach.

O ile w równaniach wymienionych zajdzie rów­
nowaga, t. j., jeżeli moment wypadkowy równy bę­
dzie zeru, to układ ruchomy przyrządu wskazów­
kowego, wychylony z położenia zerowego' o pewien 
kąt a , pozostanie w położeniu1 tem w spoczynku; 
w przyrządach liczydłowych układ ruchomy wpra­
wiony zostanie w jednostajny ruch obrotowy. Z rów­
nań wypływa następnie, że brak momentu obrotowe­
go M  uniemożliwia odchylenie wskazówki, wzgl. twor- 
nika lub tarczy licznika, brak zaś momentu reakcyj­
nego M z wywoła dążenie układu ruchomego do za­
jęcia położenia równowagi stałej, dla którego w przy­
rządach wskazówkowych M = 0 ; brak momentu hamu­
jącego spowoduje rozbieganie się tworniczka w licz­
nikach.

Moment obrotowy M  związany jest ścisłą zależ­
nością z natężeniem prądu I, przepływającego przez 
obwód elektryczny mechanizmu mierniczego przyrzą­
du, jest on też zależny od kąta odchylenia «, mó­
wiąc inaczej, moment obrotowy jest funkcją dwóch 
zmiennych prądu I, oraz kąta «, zatem

M  =  f(I,a)

Założywszy w równaniu kąt a =  const, otrzy­
mamy dla tego kąta zależność momentu obrotowego 
od prądu I

M =  f (I) 

a =  const.

Odkładając w prostokątnym układzie spółrzęd- 
nych na osi odciętych prąd I, na osi rzędnych mo­
ment, otrzymamy krzywę, którą nazwiemy c h a ­
r a k t e r y s t y k ą  p r ą d o w ą 1) momentu obroto­
wego dla określonego kąta a. Jeżeli krzywe te wy­
kreślimy dla kątów a,, ot2, a3 , . . , ,  an, to dla tego same­
go przyrządu mieć będziemy pęk charakterystyk, wy­
chodzących z punktu zerowego.

Dla prądu 1 =  const i zmiennego kąta a, moment 
obrotowy

M =  f (a)

I =  const

i krzywę momentów w układzie spółrzędnych na­
zwiemy c h a r a k t e r y  st  y.k.ą k ą t o w ą  mo­
mentu obrotowego dla określonego prądu I. Podobnie 
jak poprzednio dla tego samego przyrządu otrzyma­
my pęk krzywych dla prądów I 1( I 2, I 3, .. . I „.

Momenty obrotowe mierzyć będziemy w gramo- 
centymetrach (gem), przy określeniu momentu po­
dany być musi w przyrządach wskazówkowych od-

1) O znaczen ia te w prow adz ił A . Im hof, U e b ir  die M itte l 

zu r  Beein flussung des Skalencharak ters von Messinstrum enten, 

Bu l. d. Schwez. E l. Ver. zeszyt 5, 1921 r.

powiadający momentowi kąt odchylenia; w wylicze­
niach moment sprowadzany jest do jednostki kąta, to 
jest radjana. Normy amerykańskie przewidują dla 
momentu obrotowego milimetro-gramy2), p. Dr. inż. 
W. Krukowski proponuje momenty wyznaczać w dy- 
no-centymetrach 3), wychodząc z założenia, że będzie 
to najodpowiedniejsze ujęcie momentów małych, któ­
re dotyczą teoretycznego działu miernictwa elektrycz­
nego i ten sposób przyjęli w dziele o przyrządach 
mierniczych Drysdale i Jolley4). Biorąc pod uwagę 
względy praktyczne, proponowałbym momenty obro­
towe mierzyć w centymetro-gramach (radjan D).

Momenty reakcyjne w przyrządach wskazówko­
wych wywołane są albo przez siły mechaniczne, 
a więc siły sprężystości lub ciężkości, albo przez siły 
elektromechaniczne, — rozumiemy pod temi ostatnie­
mi najogólniejsze ich ujęcie. — Momenty reak­
cyjne związane są zawsze zależnością z kątem odchy­
lenia a, Zależność tę w przypadku sił sprężystości 
ujmujemy w postaci wzoru

M 2 =  C,a

dla momentów zaś sił ciężkości

Mz =  C[ sin a

W równanie momentów elektromagnetycznych 
reakcyjnych wchodzi natężenie prądu, zatem

Mz =  f (I, *).

Momenty reakcyjne, podobnie jak poprzednie, 
mierzyć będziemy w centymetro-gramach radjan.

Moment hamujący Mh w przyrządach liczydło­
wych powstaje pod wpływem prądów indukowanych 
w tarczy aluminjowej, osadzonej na osi układu rucho- 
mego i poruszającej się w szczelinie powietrznej sil­
nego magnesu6). Moment hamujący proporcjonalny 
jest do prędkości obrotu tarczy, zatem

Mh =  C, n

stąd wyznaczać go będziemy w centymetro-gramach 
radjan sekunda.

Przy omawianiu określonego typu przyrządu 
układamy podstawowe równanie

M -f Mz =  O,

w które podstawiamy wartości momentów obroto­
wego i reakcyjnego, jako funkcje jednostki mierzo­
nej i funkcje odchylenia i, rozwijając je, otrzymuje­
my wielkość mierzoną jako funkcję odchylenia,

W =  f (a).

W równaniach wymienionych albo oba momenty 
stanowią funkcję kąta odchylenia a, albo tylko mo­
ment reakcyjny; w każdym przypadku musi być za­

2) Revised Reports on S tandards  for E lec tr ica l M easuring 

Instrum  1. c.

J) Vorgange in  dcr Scheibc eines Induk tionszah le rs  und 

der W echselstrom  - Kom pensator zu deren Erforschung, 1920 

rok, str. 5.

,4) E lec tr ica l M easuring  Instrum ents 1924 rok, część I —  

440 stron, część I I  —  475 stron, część I I I  oraz IV  o tej samej 

ob jętości m a ją  ukazać się w  tym  roku.

5) N ie obaw iam  się w prow adzen ia tej jednostk i kąta , 

gdyż jest ona w  powszechnem użyciu , ty lko  p om ijam y  zw ykle 

nazw ę rad jan .

°) M om ent h am u jący  pow staje  rów nież przy  ruchu  tarczy 

pom iędzy  szczękam i elektrom agnesu, zasilanego prądem  stałym , 

lub  zm iennym .
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chowany podstawowy warunek dla przyrządów wska­
zówkowych, aby przy braku momentu obrotowego 
układ ruchomy stał w położeniu, odpowiadającem 
pozycji wskazówki na zerze. Następnie —  aby przy 
braku momentu reakcyjnego układ ruchomy wychylo­

ny był poza obrąb skali.

Przytoczone podstawowe równanie jest tylko 
teoretyczne, odpowiada bowiem przypadkowi przy­
rządu idealnego. W  praktyce równania otrzymują po­

stać

(M ± SMs) +  (Mz ± EMJ + IM* =  O 

(M ± m s) +  (Mh+SMhs) +  -Mw — O

Równania te rozwiązują całkowicie •‘zagadnienie, 
dotyczące błędów wskazań przyrządów mierniczych, 
mianowicie na błąd wpływa: 1) zmiana podstawo­
wego momentu obrotowego pod działaniem czynników 
elektrycznych, magnetycznych i cieplnych, zebranych 
w postaci sumy momentów szkodliwych -Ms, które 
stosownie do znaku zwiększają lub zmniejszają mo­
ment obrotowy, a więc i wskazania przyrządu; 2) 
zmiana momentu reakcyjnego, wzgl. hamującego przez 
czynniki elektryczne, magnetyczne, cieplne lub me­
chaniczne, przedstawione w wyrazie I M IS  lub M h S 

jako suma reakcyjnych, wzgl. hamujących momentów 
szkodliwych, oraz 3) składnik w którym zawarte 
są wszystkie czynniki, wynikające z mechanicznego 
wykonania przyrządu.

O ile błędy cząstkowe, wywołane przez czynniki, 
zawarte w punkcie 1 i 2, związane są pewną zależno­
ścią z odchyleniem przyrządu wskazówkowego, wzgl. 
prędkością obrotową twornika licznikowego, o tyle 
ki wyrazu 2MW są niezależne od momentów wymienio­
nych, wywołują więc błąd cząstkowy niezależny ani 
od kąta odchylenia * w przyrządach pierwszych, ani 
od prędkości obrotowej w licznikach Poznanie do­
kładne czynników ostatnich będzie tematem pierw­
szej części rozdziału o dokładności przyrządów.

(D. c. n.J.

Telefonja dalekosiężna.
(W y k ład  z „D z ia łów  w y b ran y ch ’ , w ygłoszony d la  studentów  

oddz. pr. s łabvch  W ydz . E lektrycznego Po litechn ik i W arszaw sk ie j.

M jr. in ż  K . Dobrski.

------< (C iąg  da lszy '.

5. N i e k t ó r e  k o n s e k w e n c j e  w p r o ­
w a d z e n i a  w z m a c n i a c  z.y. —  Opór układów 
równoważnych, złożonych, jak widzieliśmy, z oporów, 
pojemności i indukcyjności, zmienia się wraz z często­
tliwością stopniowo, nie wykazując nagłych zmian
i skoków. Tymczasem opór przewodu naturalnego, 
aczkolwiek teoretycznie powinien zmieniać się w taki 
sam sposób, to jednak na skutek różnych nieprawidło­
wości wykazuje mniejsze lub większe odchylenia 
w jedną i drugą stronę od wartości, jakie otrzymali­
byśmy przy ciągłem i równomiernem rozłożeniu sta­
łych linji.

Charakterystyczny kształt posiada w funkcji 
częstotliwości przebieg części rzeczywistej i uro­
jonej oporu pewnej linji naturalnej w zestawieniu 
z przebiegiem oporów układu równoważnego. Krzywe,

odnoszące się do linji naturalnej, zachowując w swym 
przebiegu określony charakter, wykazują jednak całe 
mnóstwo drobnych skoków, przypadkowo rozsianych 
wzdłuż całe) gamy częstotliwości.

W  tych warunkach równoważność pomiędzy od­
powiednim układem sztucznym, a przewodem natu­
ralnym może być zachowana tylko z,grubsza.

Widzieliśmy jednak, iż brak zrównoważenia po­
między przewodem naturalnym a układem sztucznym 
powoduje częściowe odbicie przesyłanej energji prą­
dów telefonicznych. Odbicia te mogą powodować, 
znaczne gwizdy, uniemożliwiające rozmowę, a w każ­
dym razie wywołują zniekształcenia przesyłanych 
dźwięków, zaś na linj ach dłuższych są przyczyną —  
tak zwanych przez analogję do odpowiednich zjawisk 
akustycznych —  zjawisk echa.

Jest tedy rzeczą b. ważną, aby przewody d łuż­
sze z kilkoma wzmacniaczami były jak najbardziej 
jednorodne. Wzgląd ten jest tak ważny, iż w wielu 
wypadkach okazało się koniecznością przerobienie—  
po zainstalowaniu wzmacniaczy— istniejących przewo­
dów w kierunku ich większego uporządkowania, choć 
bez wzmacniaczy przewody te nadawały się do komu­

nikacji telefonicznej.

Nieprawidłowości, które są powodem zygzakowa­
tego przebiegu krzywej oporu w zależności od pul­
sacji, mogą być najrozmaitszego rodzaju. Mogą one 
polegać na nierównomiernym rozkładzie oporu prze­
wodu, jego upływności, pojemności lub wreszcie in ­
dukcyjności. To też w warunkach technicznych dla 
przewodów telefonicznych dalekosiężnych ze wzma­
cniaczami znajdujemy zazwyczaj szereg klauzul, 
ograniczających dopuszczalne wahania wzmiankowa­

nych wielkości.

Dla ilustracji przytoczę tutaj_ warunki zalecone 
przez Międzynarodowy Komitet Doradczy i określa­
jące stopień jednorodności, jaki ma być utrzymany 
np, dla przewodów kablowych dalekosiężnych czwór­

kowych. A  więc:

1. Opór któregokolwiek drutu wziętego w da­
nym odcinku kabla, dostarczonym przez fabrykę, mie­
rzony prądem stałym, nie powinien się różnić więcej, 
niż o 4 proc, od wartości obliczonej dla drutu wypro­
stowanego o średnicy, równej średnicy nominalnej 
drutu mierzonego. Opór średni wszystkich drutów 
danej grupy przewodników jednego typu nie powinien 
się różnić od wartości nominalnej, obliczonej jak wy­
żej więcej, niż o 1 proc.

Różnica oporów, mierzonych prądem stałym, obu 
drutów tej samej pary jakiegokolwiek odcinka kabla 
nie powinna przekraczać 1 proc. oporu pętli.

2. Zmierzona wartość średnia pojemności wza­
jemnych wszystkich par przewodników jednego typu 
nie może się różnić od przepisanej wartości więcej, niż 
0 + 5  proc, dla 90 proc. odcinków kabli, dostarcza­
nych przez fabrykę, lub o + 8 proc. dla 100 proc. takich 
odcinków.

W  każdym odcinku kabla wartość średnia pojem­
ności wzajemnych wszystkich czwórek danej grupy 
przewodników jednego typu nie może różnić się wię­
cej, niż o 5 proc. od wartości, jaką otrzymamy, mnożąc 
przez czynnik 1,62 wartość średnią pojemności par tej 
samej grupy.

Różnica pojemności któregokolwiek obwodu da­
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nej grupy przewodników jednego typu i pojemności 
średniej wszystkich obwodów analogicznych tej samej 
grupy w danym odcinku kabla, dostarczanym przez 
fabrykę, nie powinna przekraczać średnio 4 proc. i eo­
na jwyżej 12,5 proc. w stosunku do wartości średniej.

Przytem przez pojemność wzajemną pary rozu­
mie się pojemności, zmierzoną pomiędzy dwoma prze­
wodnikami tej pary, kiedy pozostałe przewodniki ka­
bla są połączone z sobą i z pancerzem.

Podobnie —  pojemność wzajemna czwórki jest 
to pojemność, zmierzona pomiędzy dwiema parami tej 
czwórki przy zwarciu obu par, kiedy pozostałe prze­
wodniki kabla są połączone z sobą i z pancerzem.

W  każdej grupie obwodów dwójkowych kabla 
pojemności średnie różnych sekcji pupinizacji, zawar­
tych pomiędzy sąsiedniemi stacjami wzmacniaczy te­
lefonicznych, nie powinny różnić się wiece j, niż o + 2 
proc. od wartości średniej pojemności —■ rozważanej 
grupy obwodów —  wziętej dla wszystkich sekcji pu­
pinizacji.

3. Utrzymanie praktycznie jednostajnego roz­
kładu upływności nie wymaga żadnych specjalnych 
warunków poza tym, aby opór izolacji był wszędzie 
bardzo duży. Międzynarodowy Komitet Doradczy 
przepisuje conajmniej 10000 megomów na km mie­
rzonych w zwykły sposób prądem stałem.

4. Na specjalną uwagę zasługują przepisy, okre­
ślające jednostajność rozkładu indukcyjności wzdłuż 
linji. W  przewodach spupinizowanych jednostajność 
ta jest uwarunkowana przez równe rozmieszczenie 
cewek Pupina i jednostajność ich własności.

Przy projektowaniu lub teoretycznem rozpatry­
waniu własności linij spupinizowanych przyjmuje się, 
iż wszystkie cewki posiadają jednakową indukcyjność 
oraz są rozmieszczone w równych odstępach.

W  praktyce jednak muszą zachodzić różne przy­
padkowe odchylenia i w odstępach i w indukcyjności 
cewek. Otóż okazało się, iż przewody pupinizowane 
według starych metod nie nadawały się naogół do 
użycia, jeżeli miały być do nich zastosowane wzma­
cniacze telefoniczne. Ani odstępy cewek ,nie były do­
statecznie równe, ani ich indukcyjność dostatecznie 
stała i jednakowa.

Przepisy Międzynarodowego Komitetu Doradcze­
go zalecają obecnie, aby odstępy nominalne cewek 
nie różniły się więcej, niż o + 2 proc, od odległości 
ustalonej dla danego typu pupinizacji i przytem odle­
głość rzeczywista cewek sąsiednich nie powinna się 
różnić od odległości nominalnej więcej, niż o + 1 0  
mtr.

Niejednorodność i niestałość własności magne­
tycznych cewek Pupina używanych dawniej zmusiła 
do całkowitej zmiany sposobów fabrykacji tych cewek.

Cewki dawniejsze miały rdzenie z drucików że­
laznych. Ich indukcyjność była wyrównywana w fa­
brykach amerykańskich z dokładnością do + 5 proc. 
Lecz w znacznie większych granicach (do 30 proc.) 
indukcyjność ta zmieniała się już po zainstalowaniu 
na linji pod wpływem prądów o stosunkowo dużem 
natężeniu, wywołanych wyładowaniami atmosferycz- 
nemi lub indukcją sąsiednich przewodów prądów 
silnych. Zmiany te nie miały większego znaczenia 

przedtem, gdyż przez to nie zmieniała się zbftnio śre­
dnia indukcyjność linji, stały się natomiast niedo­

puszczalne przy jednoczesnem zastosowaniu wzma­
cniaczy ze względu na wpływ nieregularny, jaki wy­
wierały na przebieg oporu linji w zależności od czę­
stotliwości.

Pierwszą próbą polepszenia jakości cewek w kie­
runku uniezależnienia ich własności magnetycznych 
od wpływów przypadkowych prądów magnesujących

Rys. 22.

były cewki z rdzeniem, zawierającym dwie przeciw­
ległe szczeliny powietrzne. Cewki te posiadały wła­
sności magnetyczne bardziej stałe, niż cewki dawne, 
a przytem ich indukcyjność była wyrównywana w fa­
bryce z dokładnością do + 1 proc,

Charakterystyki cewek amerykańskich ze szcze­
liną powietrzną podane są w tab. Nr. 8,

TABELA Nr. 8.

Rodzaj

obwodu.

Induk­
cyjność 
w Hen­
rach.

Opór w omach W y m i a r y .

prąd
stały.

p rąd  zm ien­

ny  1000 

okr. na sek.

Średni­
ca w cm.

Wyso­
kość 

w cm.

dwójka
czwórka

0,245
0,150

5,4
2,8

11,1
6,4

20,6
25,4

9,9
10,1

Cewki te nie stanowiły jednak zadawalniaiącego 
rozwiązania: szczeliny powietrzne powodowały roz­
proszenie magnetyczne, z którem należało się liczyć 
przy umieszczaniu cewek w kasetach; cewki były 
stosunkowo drogie.

Po długich próbach w początku 1916 r. udało się 
w zakładach Western Electric Cy wytworzyć w spo­
sób, umożliwiający masową fabrykację, nowy materjał 
magnetyczny, który znacznie lepiej niż dotychczaso­
wy nadawał się do wyrobu cewek Pupina. Materja­
łem tym był izolowany proszek żelazny spojony w je­
dną masę pod wysokiem ciśnieniem.
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Przebieg fabrykacji polegał na otrzymaniu żelaza 
drogą elektrolityczną, sproszkowaniu otrzymanego że­
laza do określonej miałkości, izolowaniu poszczegól­
nych ziarenek, a następnie poddaniu całej masy w for­
mach stalowych ciśnieniu, sięgającemu około 1400 kg 
na cm2. W  rezultacie otrzymuje się krążki płaskie 
wymaganej średnicy grubości 5 mm, z których 
można było tworzyć rdzenie o dowolnym przekroju. 
Gęstość otrzymanego materjału —  dzięki zastosowa­
niu wysokiego ciśnienia —  dorównywa niemal gęstości 
żelaza. Z drugiej strony skuteczność izolacji ziarenek 
jest tak wielka, że straty skutkiem prądów wirowych 
są mniejsze, niż w takich samych rdzeniach z druci­
ków żelaznych o średnicy 0,1 mm. Dzięki odpowied­
niemu traktowaniu cieplnemu oraz większej lub mniej­
szej ilości użytego materjału izolacyjnego można 
początkową przenikalność magnetyczną zmieniać od 
25 do 75. Opór właściwy masy jest około 20000 razy 
większy, niż zwykłego żelaza.

Otóż nowy ten materjał magnetyczny posiada 
w wysokim stopniu zdolność zachowywania swoich 
pierwotnych własności magnetycznych dzięki istnie­
niu licznych choć bardzo drobnych szczelin, które 
przez swe jednostajne rozsianie w całej masie nie po­
wodują powstania swobodnych biegunów, a więc
i związanego z niemi rozproszenia magnetycznego.

Stałość ich własności magnetycznych najlepiej ilu­
struje, krzywa na rysunku 22-im, przedstawiająca 
wahania indukcyjności cewek w zależności od prądu 
magnesującego, w zestawieniu z krzywą drugą, od­
noszącą się do cewek z rdzeniem z drucików.

Krzywe na rys. 22-im przedstawiają przebieg 
indukcyjności oraz oporu skutecznego cewki z rdze­
niem z proszku prasowanego o przenikalnośoi 35 w za­
leżności od natężenia prądu. Jak  widzimy, przenikal­
ność magnetyczna tych cewek zmienia się tylko o oko­
ło 1 proc., kiedy natężenie prądu wzrasta o około 400 
proc. od jednego do 5 miiliamperów np.

Obecnie w Ameryce wyrabia się cewki o przeni- 
kalności magnetycznej 60 dla krótkich odcinków kabli, 
oraz o przenikalności 35 dla przewodów kablowych ze 
wzmacniaczami.

Tabelka Nr. 9 przedstawia niektóre dane, odno­
szące się do tych cewek.

TABELA Nr. 9.

P rzen i­

k liw ość 

? m agne­

tyczna.

Rodza j

o bw odu

In du k cy j­

ność w  

H enrach

O p ó r  w  opach W ym iary

P rąd

stały

Pr. zm 

1 000
okr/sek

Ś red ­

n ica  

w  cm.

W y so ­

kość 

w  cm

60 dwójka 0,245 11,4 25,8 11,4 5,3
60 czwórka 0,155 5,7 11,7 16,0 7,6
60 dwójka 0,174 6,6 15,4 11,4 5,3
60 czwórka 0,106 3,4 6,7 16,0 7,6
35 dwójka 0,245 15,9 21,8 11,9 6,1
35 czwórka 0,155 8,0 10,0 17,0 7,9
35 dwójka 0,174 20,8 14,1 11,9 6,1
35 czwórka 0,106 5,4 6,6 17,0 7,9
35 dwójka 0,174 12,1 15,3 11,9 6,1
35 czwórka 0,063 6,1 7,0 11,9 7,1
35 dwójka 0,044 4,0 4,6 11,9 6,1
35 czwórka 0,025 2,0 2,0 11,9 7,1

Ponadto cewki te odpowiadają tym warunkom, 
które się okazały niezbędne przy zastosowaniu wzma­

cniaczy, a które w sformułowaniu Międzynarodowego 
Komitetu Doradczego są następujące:

Stałość magnetyczna materjału, z jakiego zro­
bione są rdzenie, powinna być taka, aby zmiana ma­
ksymalna indukcyjności cewki nie przekraczała +
2 i pół proc. po przejściu przez uzwojenie, odpowia­
dające jednemu drutowi, prądu stałego o natężeniu 
jakiemkolwiek, zawartem w granicach od 0 do 2. 
Amp. Pomiar należy uskutecznić po upływie 5-ciu mi­
nut od chwili przerwania prądu.

Wartości indukcyjności zmierzone, prądem 1 mili- 
amperowym o częstotliwości +. 1800 okr. sek. (dokła­
dnie, o pulsacji 11000) powinna być równa wartości 
podanej w warunkach technicznych z tolerancją do 
+ 2 proc.

Opór skuteczny obwodów dwójkowych i czwór­
kowych mierzony prądem 1 miliamperowym o często­
tliwości 1800 okr./sek. (dokładniej o pulsacji 11000) 
nie powinien przekraczać 150 omów na henr indukcyj­
ności nominalnej.

Jak widzimy z powyższego, zastosowanie wzma­
cniaczy do linji dalekosiężnych (zawierających kilka 
wzmacniaczy) odbiło się w sposób wybitny na budo­
wie tych linij, zmierzając do znacznego zaostrzenia 
warunków, określających jednolitość własności prze­
wodów i cewek wzdłuż całej długości linij telefonicz­
nych,

(d. c. n.)

Stacja f r a n s f a r m a f o m a  na u i o l r a  powietrzu 
dla 35 kil elektrowni okręgowej  iii Pruszkowie.

E lek trow n ia  P ruszkow ska równocześnie z  uruchomieniem , 

swego zak ład u  w ytw órczego w P ruszkow ie  u ruchom iła  lin ję

o nap ięc iu  35kV, d ługośc i 14 km, p row adzącą  do podstac ji 

na W o li przy  u licy  P rądzyńskego, m ieszczącej się w  budynku  

daw nej e lek trow n i w olsk ie j.

L in ja  ta  jak o  m ag istra lna, z as ila jąca  część W arszaw y, nie 

m oże s łu żyć równocześnie ja k o  l in ja  rodzie lcza, do  k tóre j po 

drodze m ożnaby p rzy łąc zyć  pom nie jsze stacje  transform ato ­

rowe.

N a rys.Nr. 1 podany  jest p lan  tej lin ji.

Pod jęc ie  przez e lektrow nię p ruszkow ską zas ilan ia  energją 

e lektryczną stacji nadaw czej transa tlan tyck ie j cen tra li rad io te ­

legraficznej w  Babicach  stw orzy ło  konieczność poprow adzen ia 

od tej m ag is tra li odga łęz ien ia  o nap ięc iu  35 kV  do Babic, 

rozbudow u jący  się zaś w  oko licy  przem ysł i pow stające nowe 

zak łady  fabryczne, k tóre  zdecydow ały się pobierać energję 

e lektryczną z E lek trow n i P ruszkow sk ie j, jak  zak łady  „S k od y " 

w  O kęciu , fabryka sam ochodów  „U rsus" w  Czechow icach oraz 

s iln ie  rozbudow u jące  się oko liczne osied la we W łochach , Szczę- 

śliw icach, Skoroszu, O kęciu , spow odow ały konieczność p rze ­

cięcia tej m ag is tra li w  jednem  m iejscu i  ustaw ienia tam  stacji 

rodzie lcze j i transform atorow ej, od k tó re j m ożnaby ^odprowa­

dzić odgałęzienie  na 35 kV  do rad jo s tac ji oraz ustaw ić 

transform atory , p rzetw arza jące  napięcie  na 5 kV  celem za ­

s ilan ia  w spom nianych fab ryk  i osiedli.

P rzy  wyborze systemu stacji tej zdecydow ano się od- 

razu  na budow ę stacji napow ietrzne j wobec doskona łych  do ­

św iadczeń, uzyskanych  z tym  typem  s tac ji zag ran icą i wobec, 

znacznych oszczędności na kosztach budowy.
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R Ys- 2- Rys. 3.

się do rad jo s ta c ji oraz na jdogodn ie j poprow adzić ' l in je  5 kV  sza, że u n ik a  się p rze jśc ia przez ściany, że w iększa swoboda

do Czechow ic, O kęcia, W ło chów  i  t. d. w p ro jek tow an iu  i prze jrzystość pozw ala na znaczne zmniej-

Co do kosztów  budow y stw ierdzono, że transform atory szenie ilości p unk tów  w sporczych (w  podstac ji tej un ikn ię to

Rys. 1.

Ja k o  m iejsce d la  budow y tej s tac ji obrano punk t przed do ustaw ienia na wolnem  pow ietrzu nie są droższe od transfor- 

skrzyżow an iem  lin j i  ka lisk ie j w  p ob liżu  m iejscowości M ory  m atorów , w ykonanych d la  m iejsc zam kniętych, że apara tu ra  

i K aro lin , pon iew aż z tego p unk tu  m ożna  było na jlep ie j odga łęzić 35 kV  d la  stacyj napow ietrznych jest n ieznacznie droż-
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zupe łn ie  izo la torów  wsporczych d la  35 kV ), że wreszcie kon- S tac ja  ta  w yposażona jest narazie  w  dw a transform atory

strukc ja  żelazna, p od trzym u jąca  apa ra tu rą  35 kV , zaprojekto- po 500 kV A , 35/5 kV , p rzew idz iane  jest je d nak  m iejsce na trze- 

w ana m oże być bardzo  lekka i  tan ia . Ja k o  ostateczny w yn ik  ci transform ator, a apa ra tu ra  35 kV  i 5 kV  jest ta k  rozstawio-

5ćV75/7 PR U S ?H 01~ J'l-1 0 La t

Rys. 5.

wego, zastosowano d la  5 kV  żelazne szafk i rodzie lcze z w y ­

łąc zn ik am i olejow em i.

Za łączone  fo tografje  i rysunk i o b ja śn ia ją  b liże j całe u rz ą ­

dzen ie  tej stacji.

chodzących l in j i  i  transform atorów , pozw a la jących  od łączać je 

pod  napięc iem , lecz bez obc iążen ia  i z te trach lorydow ych bez­

p ieczn ików  d la  ochrony transform atorów . Ja k o  ochronę od 

przep ięć zastosowano jedyn ie  cewki d ław ikow e przed tran-

porów nan ia  uzysku je  się praw ie  w  całości oszczędność b udy n ­

ku  d la  apara tu ry  35 kV . T y lko  apara tu ra  d la  5 kV  um ieszczo­

na zosta ła  w  m a łym  budynku  o rozm iarach  zewnętrznych 

5 m. X  4 m . I tu  m ożna by ło  uzyskać znaczne oszczędności na  

zabudow ane j przestrzen i przez to, że zam iast systemu celko-

na, że transform atory  te będą  m og ły  być w  przyszłośc i w y­

m ienione na w iększe do 1500 k V A  każdy .

N a pierwszy rzu t oka w idać  z za łączonych  rysunków  

praw ie  zupe łny  b rak  apara tu ry  d la  35 kV , S k ład a  się ona ty l­

ko z tró jb iegunow ych  od łąc zn ik ów  d la  przychodzących  i od-

D O  R f l D  J O  £  E  N  T R  P  i  / T - a .
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Rys. 6 .

o le jow e d la  35 kV , a po stronie 5 kV  w  podstac ji tej ustaw iono 

rów n ież w y łączn ik i ole jow e, uproszczen ia te w  aparatu rze  35 

kV  są zupe łn ie  dopuszczalne  i b y na jm n ie j n ie  zm n ie jsza ją  

bezpieczeństw a ruchu  dopóty , d opók i is tn ie je  ty lko  jedna  lin ja  

przesy łow a 35 kV  do W arszaw y.

E lek trow n ia  p ro jek tu je  je dnak  w  przyszłośc i budow ą dru-

Rys 8 .

dzących  lin j i.  M ie jsce  na  ustaw ienie w y łączn ików  tych, jak  

rów nież i  w y łączn ików  o le jow ych d la  transform atorów  zostało

giej l in j i  do W arszaw y m nie j w ięcej w zd łu ż  ko le i e lektrycznej 

W arszaw a —  G rodzisk . P rzypuszcza lna  je j trasa podana  jest 

na p lan ie  (rys. 1) l in ją  kreskow aną. L in ja  ta  zakończona by łaby 

pods tac ją  w  oko licy  fo rtu  szczęśliw ickiego, a następnie połą- 

czonoby podstac ję  tę z pods tac ją  w o lską p raw dopodobn ie  ka-

sform atoram i, n ie ustaw iono zaś odgrom ników , gdyż te z n a j­

d u ją  się w  odległości 8 km  w  e lektrow ni, 7 km  w  podstac ji 

w o lsk ie j i 7 km  w  rad jo s ta c ji w  Babicach , Pon iew aż w  ele­

k trow n i i  w  obu końcow ych stacjach  z n a jd u ją  się w y łączn ik i

Rys. 7. _

b lem  o nap ięc iu  35 kV . W tedy  obie lin je  35 k V  tw orzy łyby  

krąg  zam kn ię ty  i  p ods tac ja  w  K aro lin ie  o trzym ać m usia łaby  

au tom atyczne  w y łączn ik i o le jow e d la  p rzychodzących  i odcho-
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przew idziane. W skazane  są one l in ja m i kreskow em i na rysun­

kach, p rzedstaw ia jących  rzu ty  podstac ji.

S tac ja  ta u ruchom iona zosta ła  z początk iem  1926 r., 

przyczem  aparaty  35 kV  zosta ły  zm ontow ane prow izoryczn ie  

na kons trukc ji drew niane j. K ons trukc ja  drew n iana zosta ła  za ­

m ien iona w iosną 1927 r. n a  konstrukc ję  że la zną  w skazaną  na 

rysunkach, Dośw iadczenia , zebrane z dw óch okresów  zim ow ych 

i dw óch ókresów  letnich, ob fitu jących  w  dosyć silne burze, p od ­

czas których  nie zanotow ano an i jednej przerw y w  ruchu  stacji, 

w y kazu ją , że s tacja na o tw artem  pow ietrzu  nie ustępu je  zupe łn ie  

pod  w zględem  bezpieczeństwa ruchu stacjom , budow anym  pod 

dachem .

Wiadomości Techniczne.

Zużycie energji w Szwajcar]). —  W  b iu le tyn ie  Nr. 7 

Stow arzyszenia E lek tro techn ików  Szw ajcarsk ich  zna jdu jem y  

ciekawe cyfry, dotyczące m ocy za insta low ane j i zu życ ia  energji 

za ostatnie 10 lat.

M oc za ins ta low ana k W
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1916 302 000 206 500 82 000 147 900 738 400 1 540

1919 452 000 263 400 235 300 254 800 1 205 500 1 837

1922 488 700 297 000 376 600 293 100 1 455 400 2 032

1925 592 800 339 650 556 000 432 050 1 970 500 2 738

Z w raca ją  uw agę cyfry, do tyczące  p rzy rząd ów  grzejnych.

^.Metalowe bębny dla kabli. —  B ęben  d rew n iany  pos ia­

da szereg w ad: jest on c iężk i, p rędko  się niszczy od d z ia łan ia  

osadów  atmosferycznych, napraw y zaś jego w  k ra jach , gdzie 

drzewo jest bardzo drogie, są dość kosztowne. D a le j istn ie je  

p rzy  n im  zawsze niebezpieczeństwo uszkodzen ia k ab la  przez 

różne gwoździe, śruby i t. p., zm ocow ujące poszczególne części 

stosunkow o ła tw o  w ypadające  z  drzewa. D u żą  w adą  jest także  

że puste drewniane bębny z a jm u ją  du żo  m iejsca przy  ich 

p rzechow yw aniu , a szczególnie p iz y  przewozie. W e F ra n ­

c ji w prow adzono  do u ży tk u  rozbierany bęben m etalow y. 

Bęben ten nada je  się zarów no  do transportu  kab li, ja k  też i na 

fabryce w  to ku  różnych faz p rodukc ji, i s k łada  się z dw óch 

tarcz że laznych, osadzonych na pustej w ew nątrz  osi; tarcze 

u trzym uje  w  stałej pozyc ji zn a jd u ją c y  się m iędzy  n iem i cy lin ­

der z b lachy  żelazne j, przyczem  do zm ocow ania całego bębna 

s łu ży  naśrubek czy też g łów ka, w chodząca w  w o lny  koniec osi 

i zac iska jąca  cy linder pom iędzy  tarczam i. Po rozebran iu  bębna 

cy lin dry  środkowe m ogą być w staw ione jeden w  drugi, a całośc 

w ogóle  za jm u je  bardzo  m a ło  m iejsca,

(The E lec tr ic ian  N r. 2539), str. 96).

Elektryfikacja Kolei w Czechosłowacji, w  roku b ie ­

żącym , ja k  w iadom o, rozpoczęto e lek try fikac ję  państw ow ych 

ko le i w  Czechosłow acji, W ykonan ie  robót pow ierzono w  w ięk ­

szej części firm om  czeskim . Roboty  pos tępu ją  szybko naprzód  

i na leży  się spodziewać, że w  końcu  roku  bieżącego w iększa 

część p ro jek tu  będzie  skończona. W  tych dn iach  ukończona zo­

sta ła jedna z 3-ch pośp iesznych lokom otyw  elektrycznych, z a ­

m ów ionych w  Zak ładach  S kody  i przeprow adzono p ierw szą 

jazdę  p róbną  na spec ja ln ie  do tego celu w ybudow anym  przez 

Z ak łady  Skody torze  w  P ilźn ie .

P róbna  ja zd a  da ła  nadspodziew an ie  dobre w yn ik i. L oko ­

m otyw a jest d ługości 145 m o w adze 82 ton. Do  napędu  jej 

zastosowano 4 b liźn iacze  s iln ik i, z których  ka żdy  przenosił siłę 

na jedną  z  4 osi napędnych. M oc lokom otyw y w ynosi 1600 K M .

G w aran tow ana m aksym alna  szybkość na łukach  na w zn iesien iu  

10°/0o i w adze  poc iągu  400 ton w ynosi 50 km^godz. M aksym a ln a  

szybkość w  w arunkach  no rm alnych  w ynosi 90 km jgodz. S zyb ­

kość, stosowana p rzy  próbach  —  110 km /godz.

U kończona  lokom otyw a jest p ierw szą z  serji zam ów io ­

nych przez R z ąd  C zechosłow acki d la  ruchu  dalekobieżnego . 

Zaznaczyć na leży , że ca ła kons trukc ja  jest w łasnego pom ysłu : 

rozprow adzen ie  p rąd u  w  lokom otyw ie , ruchom e p rzek ładn ie  

pom iędzy  osiam i i m echan izm em  napędow ym  są opatentowane.

P rzed  k ilk u  la ty  prasa czeska z en tuz jazm em  p rzy ję ła  

w ykończen ie  pierwszego i dotychczas na jw iększego turbogene­

ra tora  w yrobu  krajow ego, mocy 20 000 K M , k tó ry  dostarczy ła 

„S k od a " d la  e lektrow ni w  Pradze. Obecnie zaś prasa gorąco 

om aw ia now y sukces p rzem ys łu  czeskiego.

SzybkoSć pociągów francuskich na kolejach zalektry- 
flkowanych. —  W e d ług  ro zk ładu  jazdy  p oc iągów  z m ie ­

s iąca lip ca  r. b. odległość 147,5 km  (Bordeaux  D ax ) poc iąg  

p rze je żd ża  w  1 godzinę 31 m inut, t. j. z  przec ię tną szybkością

97,2 km  na  godz., n a  odc inku  zaś 50,1 km  (D ax  —  Bayonne) 

z szybkośc ią 93,9 km  godz.

Linja 220 000 V W Niemczech. Z tej p ierw szej lin ji o tak 

w ysokiem  nap ięc iu  N iem cy są bardzo  dum n i, uw aża jąc , że 

obecnie ju ż  d o rów n u ją  Am eryce pod  tym  względem . Szczegóły 

techniczne tej l in j i  są następu jące . L in ja  p row adzi od  e lek­

trow n i w odnej R^JC^E (Re in isch  —  VC^estphalische E lec tr ir ita ts  

W erk ) i  d ługość je w ynosi 200 km . L in ja , sk ład a jąca  się z 6-ciu 

torów , w ykonana jest z lin k i o średnicy 42 m m  i k rzyżu je  Ren  

na p ó łnoc  od m. K ob lenc ji w  tem  m iejscu, gdzie kory to  rzeki 

p rzy  wyspie N iederwerth dz ie li rzekę na dw ie odnogi. Z  w yspy 

tej skorzystano d la  ustaw ien ia na  niej w ieży nośnej. W aga  

l in k i na 1 km  w ynosi 4 100 kg. N atężenie —  16,5 t. Na in ­

nych odc inkach  natężen ie  w ynosi 6,4 t, a tam  gdzie l in ja  p rze ­

c ina  rzekę, ko le j lub  lin je  te legraficzne —  3,2 t. W ie że  i s łupy  

ustaw iono na odległości od 1,5 km . do 3,6 km . Jedyn ie  p rzy  

prze jśc iu  przez R en  prze lo ty  są krótk ie , a m ianow ic ie  w yno ­

szą: jeden 522 m, d rug i —  503 m. W ysokość s łupów  32 —  35 m,

3 w ieże na Ren ie  m a ją  wysokość 124 m , 126 m  i 65 m. Zw is 

w ynosi tu ta j 57 i 53 m. W ag a  poszczególnych w ież w ynosi od

9 do  45 t. P rzew ód przygo tow ano  odc inkam i po 1 200 m  

d ługośc i i  n aw ija no  na bębny o średnicy2,8 m. P rzew ożono ca ły  

m a te rja ł w y łączn ie  za  pom ocą trak to rów  bez u życ ia  koni, C a łą  

insta lac ję  w ykona ły  firm y A E G , Siemens-Schuckert i Fe lten  

et G u illa um e .

A czko lw iek  dum a N iem ców  z pos iadan ia  tej ciekawej in ­

s ta lac ji jest uzasadn iona, to je dnak  A m eryka  ju ż  o 3 la ta  

w cześniej w ykona ła  podobną  lin ję  (Southern  C a lifo rn ia  Ed ison  

Co, Prace I  K onf. Energetyczn.) o d ługośc i początkow o nawet 

w iększej, bo 384 km , (V D I, Nr. 52).

Przem ysł elektrotechniczny w Niemczech w r. 1926. 
N aogół P rzem ys ł m aszynow y w yraźn ie  n iedom agał, a to z pow odu  

b raku  w iększych i  ko rzystnych  zam ów ień, ja k  rów nież zw y żk i 

cen surowca tudz ie ż innych  przyczyn  na tu ry  ogólnej. To też 

w iele firm  pow ażnych zam knę ło  rachunk i z dużem i stra tam i; 

n iektóre naw et stare i ustalone firm y  pozam yka ły  częściowo 

swe fabryk i, inne s zuk a ją  ra tunku , łącząc  się w  koncerny. J e d ­

nak  przem ysł e lektro techniczny stanow ił tu  w y jątek , a lbow iem  

p racow ał —  je że li i nie ca łą  s iłą  —  to naogó ł zupe łn ie  zadawal- 

n ia jąco . A E G  op. podw o iła  sw oją  w ytw órczość w  porów nan iu  

z r. 1925, aczko lw iek fabryk i b y ły  w yzyskane zaledw ie w  75% 

u rządzeń. F irm a  ta w p row adz iła  do swych turbozespo łów  pewne 

zm iany  konstrukcy jne  i w ypuśc iła  na rynek now y typ  o nieco 

w iększej spraw ności; ilość ogó lna  ins ta lac ji, w ykonanych  w  r. 

1926, w yn ios ła  ok. 600 000 k W . N a js łab ie j p racow ał oddz ia ł 

parow ozow y tej firm y . Rozpoczęto  tu  m iędzy  innem i budowę 

lokom otyw  d la  p a liw a  sproszkowanego, wobec otrzym anego od
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ko le i państw ow ych zam ów ien ia na 2 tego rod za ju  lokom otyw y 

(norm alnego typy  pośpiesznego, d la  szybkości roboczej 120 

km /g), W  okresie roku  sprawozdawczego firm a A E G  zbudo ­

w a ła  jeden e lektrow óz d la  szybkości 110 km /g. F irm a  zdo ła ła  

naw iązać  korzystne stosunk i z Norw egją, s tąd  o trzym ała  pow ­

tórne  zam ów ien ie na 2 generatory po 29 000 kV A . Zam knięc ie  

rachunkow e —  po od liczen iu  kwot, przeznaczonych na po lep ­

szenie organ izac ji w ytw órczości —  da ło  czysty zysk w  wyso­

kości 10,76 m ilj M k . A kc jona rju sze  różnych  ko le jności o trzy ­

m a li po 5% , 6 % , na js tars i —  7%  dyw idendy.

Siemens i Siemens - H alske m ie li zam ów ień o ok. 12% 

m nie j, n iż  w  r. 1925. Jednakże  wobec stale w prow adzonych 

ulepszeń w  fab rykac ji rok zam kn ię to  zupe łn ie  korzystnie. U d o ­

skonalen ia te d a ły  m ożność zw iększyć w ytw órczość, p rzyp ada ­

ją c ą  na jednego pracow nika, o 50% w  stosunku do r. 1925 

i 110% —  r. 1913, N ie skracano przytem  an i czasu pracy  i  nie 

redukow ano  stawek. N ajw iększe  zam ów ien ia  o trzym ano z Bel­

g ji, W łoch , J a p o n ji, F ila n d ji, B e lg ja  m, inn . zam ów iła  kabel d la 

wysokiego nap ięc ia , Obie firm y  dokona ły  odp isów  na  dalsze 

u lepszenia w  fab rykac ji. Czysty zysk w yn iós ł u S & S —  12.13 

m ilj. M k ., u S &  H  —  15.35 m ilj. M k ., W yw idendy  w ypłacono  

u S et S —  8 ,5% , u  S et H . —  10% . (V D I, N9).

Koszt obsługi kotłów parowych. P ow ierzchn ia  ogrz. je d ­

nostek ko tłów  parow ych, ja k  w iadom o, stale rośnie. Jeszcze 

n iedaw no nazyw ano w ie lk im  koc io ł o pow ierzchni 250 n r , dzis ia j 

z tej nazw y ko rzy s ta ją  ko tły  o pow . 500 m 2 w  Europie , a w  A m e ­

ryce dopiero —  od 1200 m 2. P rzyczynę w zrostu  jednostek k o t­

łowych stanow i stosunkowe zm nie jszan ie  się kosztu  obsługi 

p rzy  tych kotłacl). P rócz  tego ła tw ie j os iągnąć tą  drogą wyższy 

spó łczynn ik  sprawności, a to za pom ocą środków  następu jących . 

S tosu je się przedew szystkiem  bardzie j kosztowne, lecz i dosko­

nalsze pa len iska bez obawy, iż  w p łyn ie  to n iekorzystn ie  na 

koszta całego u rządzen ia , następnie pa len iska te d a ją  m ożność 

spa lan ia  gorszych gatunków  pa liw a, wreszcie —  stosuje się 

podgrzew anie w ody  i  pow ietrza. W szystko  to  razem  wzięte, nie 

bacząc na to, że ogólna ilość dodatkow ych  urządzeń i p rzy rzą ­

dów  w  m iarę  zw iększan ia pow . ogrzewanej rośnie, w  w yn iku  

ostatecznym  na jzupe łn ie j w y trzym uje  porów nan ie  kupieckie, 

a stosunkow y koszt obsług i m ale je . C iekawe liczby z  tej dzie ­

d z in y  poda je  D ie W arm e  (Nr. 10 z  r, b .). W z ię to  m ianow icie  d la  

porów nan ia  szereg e lektrow ni am erykańsk ich , na  k tórych  ogól­

n a  pow . ogrz. k o tłów  w ynos iła  ok. 25 000 —  29 000 m 2, a p. ogrz. 

jednostek —  1305 m 2. Porów nyw ano  je z  e lek trow n ią  n iem iec­

k ą  o ogólnej pow . ogrz. k o tłów  5 600 m 2 p rzy  jednostkach po 

490 m 2, czy li porów nyw ano  ostatecznie ko tły  w ie lk ie  z m ałem i, 

K oszt obsług i w  obu w ypadkach  obliczano w  stosunku do 

1000 m 2 i do  1 godziny  pracy u rządzen ia . O trzym ano  zesta­

w ienie następu jące :

Kosz obsług i 1 000  m 2 p . ogrz. 

w  w arunkąch

am eryk. n iem .

M aszyniśc i, pa lacze , m onterzy 28 f. 98 f.

U suw anie  p op io łu  i żu ż la 4,4 20,7

Zew nętrzne  czyszcznie pow . ogrz ko tła  10 0 —

U trzym an ie  ko tłow n i 1,4 56

D ozó r techn iczny 3,4 —

48 175

N ie bacząc na to, iż  koszt robocizny w  Am eryce jest znacz­

nie w yższy, n iż  w  N iemczech, porów nan ie  w ypada  na korzyść 

k o tła  w ielkiego; koszt eksp loa tac ji jest tu  m n ie jszy  przeszło

3 razy.

Obciążenie elektrowni amerykańskich. —  Statystyka 

am erykańska dow odzi, iż  ok. 44%  obc iążen ia  przemysłowego, 

m ożliw ego do uzyskan ia  przez elektrow nie am erykańskie , zosta­

ła  przez n ie  ju ż  zdobyta. Początkow o fab rykanc i oczywiście nie

spo tyka li s iln ik a  elektrycznego ze zbyt w ie lk iem i oznakam i ra ­

dości. Zarazem  kierow nictw o e lektrow ni p rzekona ło  się, iż  nie 

m ożna zbytn io  liczyć na  na tu ra lny  instynk t w spółzaw odnictw a, 

pobudza jący  jednego człow ieka do pó jśc ia  za p rzyk ładem  d ru ­

giego, okaza ło  się w tedy, że trzeba d la  zdobycia la k  pożądanego 

obciążen ia siln ikowego rozpocząć system atyczną akw izycję . Z a ­

częto w ięc posy łać do fabryk  co zdo ln ie jszych  inżyn ierów , któ- 

rzyby starann ie i gruntow nie s tud jow a li potrzeby każdego po ­

szczególnego przem ysłow ca i, usta liw szy jak ie  oszczędności i  ko ­

rzyści by łyby do osiągn ięc ia przy  e lek try fik ac ji danego u rz ą ­

dzenia, p rzedstaw ili ca łą  rzecz k ierow nikom  zak ładu .

Pod jęc ie  tego rod za ju  pracy  stanow iło  now ą i zupełn ie  

spec ja lną dziedzinę pracy  zak ładu  e lektrycznego i  tą  w łaśnie  

drogą zdobyto  te setki m iljo n ów  i m ilja rd ów  k ilow atogodzin , 

które zużyw a obecnie przem ysł am erykański, odda jąc  temsamem 

równocześnie ko lo sa lną  usługę odbiorcom .

Cóż dzie je  się z rynk iem  zbytu, k tó ry  stanow i dziedzina 

domowego zużyc ia  energ ji?  S tan  jego w yzyskan ia  przez elek­

trow nie jest oceniany obecnie na  7% , o ile w ziąć  pod  uwagę 

w szystkie obecne prak tyczne domowe zastosowania energji 

i osiedla, dostępne do zas ilan ia  w  p rąd , a chodzi tu  przecież 

w łaśnie o tą  dziedzinę, w  k tóre j przem ysł e lektryczny rozpoczął 

w łaśn ie  sw oją pracę. Powodem  tego stanu rzeczy jest to, iż 

e lektrownie nie w k ła d a ły  n igdy  w  sprawę w yzyskan ia dom ow e­

go rynku  zbytu  energji tej pracy, ja k ą  p rzeprow adziły  w  dzie­

dz in ie  przem ysłu . W ychodząc  z tego redakc ja  E lec tr ica l W o r ld  

w zywa e lek tryków  am erykańskich do pod jęc ia  w ysiłku  w  celu 

zainteresow ania domowem i zastosow aniam i p rądu  jak  na jszer­

szych k ó ł społeczeństwa i w ynalezien ia dróg  i metod, któreby 

ja k  na jlep ie j odpow iada ły  potrzebom  tych kó l, w idząc  w  tem 

jedyną  drogę do za ła tw ien ia  tak  w ażnej sprawy, jak  popraw a 

w arunków  pracy e lektrow ni (E l. W . T. 87 Nr. 28, str. 90).

Konkursy artystyczne na pom ysły wdziedzinie świecz­
ników. „Angie lskie  K ró lew skie  T ow arzystw o Sztuk  P ięknych  (The 

R o y a l Society of A rts ), o rgan izu jące  od czterech la t coroczne 

konkursy  zawodowo-artystyczne, w  roku  b ieżącym  w  zw iązku  ze 

zgłoszeniem  przez pew ną firm ę e lektro techn iczną odpow iednie j 

nagrody ogłosiło  konkurs na św iecznik, przeznaczony d la  lam py  

e lektrycznej, za jm u jące j centralne położen ie  w  pok o ju  przecięt­

nej w ie lkości. K onkurs nie staw ia żadnych  w arunków  co do 

charakteru  pom ysłu  an i co do w yboru  m ate rja łu , pozostaw ia jąc 

to u znan iu  w spó łzaw odniczących. W a ru n k i konkursu  zaznacza­

ją  jedynie, że m aterja łem  m oże być srebro, bronz lub  m iedź, być 

może szk ło  p rzy  użyc iu  zam kn iętych  opa low ych kloszy, ozdob io ­

nych rysunkam i, na jlep ie j w  form ie postaci ludzk ich , czy też 

konw enc jonalnych kolorow ych dekoracji. Ja k o  dalsze zalecenie 

jest zaznaczona konieczność na leżytego uw zg lędn ien ia  w  pom y­

słach kosztu  w y tw arzan ia  proponow anego m ode lu  oraz h and lo ­

wych w ym agań przyszłego w ytw órcy. N agroda konkursow a w y­

nosi 10 fun tów  10 szy lingów  (266 z ł.) , przyczem  pom ysł staje się 

w łasnością o fiarodaw cy nagrody, k tó ry  też m a praw o nabycia 

każdego z  n ienagrodzonych p ro jek tów  po 5 f, 5 szyi. (133 z ł.) . 

I u nas podobna in ic ja tyw a  m ogłaby przysporzyć nowych a cie­

kaw ych pom ysłów  w  tej do tychczas dość m ało  sam odzielnej 

dziedzin ie  wytw órczości,

(The E lec tr ic ian  Nr. 2537 str. 61).

Stan zaopatrzenia w prąd ludności Stanów Zjedno­
czonych Am. P. Pom im o nadzw ycza jnego  rozw oju  e lektryfikac ji 

w  S tanach  Z jednoczonych A m . P. jeszcze sporo pozosta je  do  zro ­

b ien ia  i  tam  w  tej dziedzin ie. J a k  poda je  E lec tr ica l W o r ld , na 

1 stycznia 1926 roku  by ło  w  S tanach  17672 m iast, m iasteczek 

i wsi, zn a jdu jących  się w  obrębie zasięgu przew odów  e lektrow ni 

pub licznych . Za ludn ien ie  tych m iejscowości w ynos iło  72941 582 

m ieszkańców ; do tej ilości d rogą przyb liżone j oceny m ożnaby
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do liczyć jeszcze do 10 000 000 osób z oko lic  w ie jskich, m o­

gących skorzystać z tego zaopatrzen ia , oo razem  daje 

83 000 000 m ieszkańców  czy li 73% ogólnego za ludn ien ia  

s tanów  lub  92,5% ludnośc i, ży jące j w  okręgach m iejskich , 

jako  tą  część, k tó ra  korzysta z m ożliw ości zaopatrzen ia  się 

w prąd . Ścisłej oceny ilośc i ludnośc i, ży jące j w  faktyczn ie  

elektrycznie ośw ietlonych pom ieszczeniach, dokonać jest trudno. 

W ed ług  przyb liżonych  obliczeń m a ona w ynosić 54,4% ogólnego 

za ludn ie n ia  stanów . W  każdym  razie wszystk ie osied la m iejskie

o za ludn ien iu  pow yżej 5 000 m ieszkańców  są w  S tanach zaopa ­

trzone w  prąd . Z pom iędzy  osied li o za ludn ien iu  od 2501 do 

5 000 m ieszkańców  dziew ięć jest jeszcze pozbaw ione św ia tła  

elektrycznego; z  osiedli o ilośc i m ieszkańców  pon iże j 280 —  

28 824 nie pos iada ośw ietlenia elektrycznego. W  zestaw ieniu 

(.abelarycznem w yg ląda  to  w  następu jący  sposób.

I-Osiedla zaopatrzone w  p rąd . 11-Osiedla n iezaop . W  odsetkach.

Kategorj a osied la Ilość
Z a lu d ­

Ilo ść
Z a lu d ­

II
n ienie nienie

Pow yże j 1 000 000 m iesz­

k ańców 4 12 219 049 — -  100,0 0

od 500 000 do 1000 000 9 6 586 705 — —  100,0 0

„ 100 000 „ 500 000 63 12 927 509 — —  100,0 0

„ 50 000 „ 100 000 78 5 909 994 —  ■ - 100,0 0

„ 25 000 „ 50 000 147 5 670 958 —  100,0 0

„ 10 000 „ 25 000 477 7 860 845 — —  100,0 0

„ 5 000 . M  000 775 5 881 763 ' — —  100,0 0

„ 2 500 5 000 1 497 5 703 914 8 24 476 99,5 0,8

1 000 2 500 3 902 6 614 312 197 217 844 97,0 3,0

500 1 000 2 580 1 901 491 2 025 1 403 115 57,7 42,3

250 500 2829 1 079 571 4 549 1 691 111 38,2 61,8

pon iże j 250 m ieszkań­

ców  5 307 582 271 23 824 2 249 971 20,6 61,8

O gółem  17 682 72 941 583 30 563 5 586 514 92,5 7,5

Światowy przemysł elektrotechniczny. —  Ja k  kom un i­

ku je  „The E lec tr ic ian " Z jednoczenie A ng ie lsk ich  P rzem ysłow ­

ców  E lek tro techn icznych oraz Pokrew nych G a łę z i P rzem ysłu  

(B ritish  E lec tr ica l and A llie d  M anufacturers  Association) zw ró­

c iło  się do Przygotowawczego K om ite tu  M iędzynarodow e j K o n ­

ferencji Ekonom icznej przy L idze  N arodów  z opracow aną przez 

się „M onograf ją  przem ysłu  e lektrotechnicznego" („M ono ­

graph  of the electrical In d u s try ") , w  k tóre j da je  obraz tego 

przem ysłu  w  ram ach ogólno-światowych. Id ą c  za  „The E lec tr i­

c ian ", p rzy taczam y n iektóre  z przytoczonych w  tej pracy danych 

liczbow ych (cyfry do tyczą stanu z roku  1925).

W arto ść  ogólna św iatowej p rodukc ji wszelkiego rodza ju  

w yrobów  elektrotechnicznych w ynosi zatem  rocznie 600 000 000 

fun tów  sterlingów  (15 240 000 000 zł. z ł,) , Z  tej sumy S tany  

Z jednoczone A . P, p ok ryw a ją  same praw ie  50% , będąc 

jednocześnie, z drugie j strony, tak  o lb rzym im  spożyw cą, iż 

p rzypada  na nie 47%  światowego spożycia w yrobów  elektro­

technicznych, gdy, na tom iast, co do w yw ozu nie z a jm u ją  one tak 

wybitnego stanow iska, ud z ie la jąc  n ań  ty lko  oko ło  11,5 % swojej 

wytw órczości, łączn a  w artość które j sięga 295 000 000 fun tów  

sterlingów  (7 493 000 000 z ł. z ł.) . A n g lja  ze swą w ytw órczośc ią

o wartości 70 000 000 fun tów  sterlingów  (1 778 000 000 zł. z ł.), 

co w ynosi o 35 000 000 fun tów  sterlingów  (889 000 000 zł, z ł.) 

m nie j, an iże li p rodukc ja  w yrobów  elektrotechnicznych N iemiec, 

co do w yw ozu tych w yrobów  za jm u je  pierwsze m iejsce w  świe­

cie, gdy po nie j dopiero id ą  p rzodu jące  co do ogólnej wartości 

p ro du k c ji S tany  Z jednoczone A . P „ a za niem i, na trzeciem 

m iejscu —  Niemcy. Będąc na jw iększym  eksporterem , A n g lja  

jednocześnie jest i na jw iększym  im porterem  w yrobów  elektro­

technicznych p rzy  sum ie im portu  5 179 000 fun tów  sterlingów  

(131 500 000 zł. z ł.) , b lisko  o 30% w ięcej, an iże li im po rte r d rug i 

z  ko le i co do wartości swego przyw ozu —  Ja p o n ja . M onog ra fja  

podkreś la  w yb itny  wzrost k ra jow e j p rodukc ji e lektro techn icz­

nego w  Ja p o n ji, K anadzie , W łoszech, H is zpan ji i C zechosłow acji 

pod  ochroną w ysokich stawek celnych, zaznacza jednak , iż tru ­

dno w  b lisk ie j przyszłośc i oczekiwać s tąd  pow ażn ie jsze j zm iany  

w  rozk ładz ie  w yw ozu na poszczególne k ra je  eksportowe w  sto­

sunku do położen ia obecnego, gdy na A n g lję , S tany  Z jednoczo ­

ne A . P., N iemcy, F ranc ję  i S zw a jca rję  p rzypada  razem  87% 

wartości św iatowego eksportu  w yrobów  lektrotechnicznych, 

a w  tem na trzy pierwsze państw a 77%  tego eksportu.

(The E lec tr ic ian  N r. 2545, str. 253).

Koszty budowy kolei podziemnej w Anglji. W  zw iązku , 

z w iadom ośc ią o zorgan izow an iu  kom itetu , k tó ry  m ia łb y  się 

za jąć  zapro jektow an iem  ko le i podziem nej d la  znanego ośrodka 

przemysłowego A n g lj i  M anchesteru, „The E lec tr ic ian " podaje , 

iż koszta robót ziem nych, zw iązanych  z budow ą tej ko le i, m a ją  

wynosić w ed ług  ob liczeń 250 000 fun tów  sterlingów  na m ilę  

ang ie lską czy li ok. 4 000 000 zł, z ł. na k ilom etr. (The E lec tr ic ian  

Nr. 2540 str. 132).

Szkolenie personelu elektrownianego w Anglji. 
D la  po rów nan ia  z  naszem i stosunkam i w  tej dziedzin ie, 

p rzy taczam y tu  za „The E lec tr ic ian” szczegóły, dotyczące 

pracy  organ izacy jne j,, pod ję te j przez odpow iednie ang ie l­

skie zw iązk i zawodowe, w  szczególności K ra jow y  Z je ­

dnoczony Zw iązek  U rzędn ików  i  P racow n ików  Przem ysłu  

E lek trycznego (N ationa l Jo in t  B oard  of Em ployers and 

Membres of S taff of the E lec tr ic ity  S upp ly  In du s try ), w  celu 

zapew nien ia należytego w yszko len ia m aszyn is tów  elektrownia- 

nych (electrical pow er engineers) w  rozum ien iu  tego te rm inu  

przy ję tem  w  A n g lji. W  m yśl ułożonego p lanu  K ra jow y  Z je dno ­

czony Zw iązek  m a zestaw ić spis w yszko lonych m aszyn istów  

e lektrow nianych w  A n g lji. Ja k o  w arunk i, kw a lifik u jące  k a n d y ­

da tów  do w łączen ia  ich do tego spisu, usta lono przede­

w szystkiem , w iek —  nie m nie j, n iż  25 la t; k andyda t 

m usi w ykazać się na leży tem  w ykszta łceniem  elem entarnem  

i średniam , czy też im  rów now ażnem , oraz prze jściem  odpo ­

w iedniego zaw odowego w yszko len ia w  przeciągu  cona jm n ie j 

sześciu lat, przyczem  nie m n ie j, n iż  dw a ostatnie la ta  tego w y­

szko lenia m uszą być odbyte w  przedsięb iorstw ie e lektrycznem , 

aostarczającem  prąd , o m ocy e lektrow ni cona jm n ie j 8 000 k W . 

Zastrzega się przytem , iż  przed rozpoczęciem  tych dw óch osta­

tn ich  la t p rak tyk i, k andyda t m usi m ieć za sobą egzam in w  In ­

stytucie In ży n ie rów  E lek tryków , czy inny , p rzeprow adzony 

w  sposób, pod lega jący  u znan iu  Z w iązku , Zawodowe wyszkolenie,

o k tórem  m ow a jest pow yże j, w  stosunku do  k andyda tów  bez 

wyższego w ykszta łcen ia oznacza cona jm n ie j trzech le tn ią  p rak ­

tykę zaw odow ą w  m aszynow ni, w  odniesieniu  zaś do absolw en­

tów  zak ład ów  naukow ych  —  przejście  trzechletn iego kursu  

dziennego w  szkole technicznej, lub  uniwersytecie z uzyskan iem  

dyp lom u, czy też zdan iem  egzam inu na stop ień naukow y, 

oraz odbycie dw ule tn ie j p rak ty k i w  przedsięb iorstw ie fabrycz- 

nem. Pod przedsięb iorstw em  elektrycznem , o k tórem  m ow a jest 

pow yżej, ja k  to  jest podkreślone, jest rozum iany  zak ład , w  k tó ­

rym  m ożliw em  by łoby  zdobycie praktycznego dośw iadczenia 

w  dziedzin ie  w y tw arzan ia  energji, obsług i szyn zbiorczych, p ra ­

cy podstac ji, p racy  lic zn ików  i ogólnego spraw dzan ia  ich  sa­

mych oraz in s ta la c ji odbiorczych. O  ile  to  by łoby m ożliw e , 

zalecane jest daw anie  p rak ty kan tom  w g lądu  w operacje h an ­

dlowe przedsięb iorstw a, zazna jam ian ie  ich ze spraw ą kosztów , 

oraz z  ogólne m i m etodam i p row adzen ia  interesu. O  ile  chodzi

o p rak ty kę  zaw odow ą w  m aszynow ni, to  rozum iana jest tak a  

prak tyka , ja k ą  m uszą przechodzić m aszyn iśc i okręgow i d la  

u zyskan ia  św iadectw a B oard  of Trade.

P o  uzyskan iu  przez m aszyn istę ty tu łu , nie u lega on żadne j 

dalsze j kon tro li ze strony zw iązku  z  w y ją tk iem  w ypadku  pow aż­

nych zaw odow ych b łędów , k iedy  to po  rozw ażen iu  i  osądzeniu  

sprawy przez In s ty tu t In ży n ie rów  E le k try ków  nazw isko w innego 

zosta je  wykreślone ze spisu. (The E lec tr ic ian  Nr. 2541, str. 149),
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Kable opancerzone na prąd zmienny. —  Z napo tyk a ­

nych dość często a r ty ku łów  i  w iadom ości w  spraw ie kab li e lek­

trycznych, u kazu jących  się w  angie lsk ich p ism ach technicznych 

w idać zw iększenie się zainteresow ania e lektryków  angie lsk ich 

tym  przedm iotem . Pp. G . M . M om ey i A . H . W , Burby 

pośw ięc ili w  londyńsk im  In s titu tio n  of E lec tr ica l Engineers 

swój odczyt spraw ie opancerzonych k ab li n a  p rą d  zm ienny. 

W  pod ję te j pracy, spraw ozdanie z k tóre j zaw iera rozpa tryw a­

ny  a r ty ku ł, chodz iło  im  o ustalen ie  prak tycznych  m ożliw ośc i 

u życ ia  jednoprzew odow ych izo low anych k a b li elektrycznych, 

b ąd ź  nieopancerzonych, lecz zaw artych  w  sta low ym  przewodzie 

rurow ym , b ąd ź  też odzianych w  pancerz ze stalow ych ocynko­

w anych dru tów . N ie za trzym u jąc  się na  szczegółach pom iarów , 

w ykonanych  przez au torów , zaznaczam y, iż  p rzy  użyc iu  sta lo ­

w ych ru r  do prow adzen ia  k ab la  stra ty  okaza ły  się bardzo zna­

czne. W  w arunkach  dośw iadczen ia (p rąd  zm ienny 60 okresów  

800 V ) strata, ob liczona w  odsetkach od prow adzone j energji 

w  odniesieniu do d ługośc i lin ji, rów nej 100 ja rdów  (91,4 m ), co 

odpow iada d ługośc i p rzew odu 200 ja rdów  (182,8 m ), w  za le ż­

ności od w arunków  dośw iadczen ia d la  przew odu, u łożonego 

w  rurze, w ynos iła  od 3,6 do 13,5% przesy łanej energ ji. S tra ty  

w  odzieży m etalow ej k a b li opancerzonych w  za le żnośc i od opan ­

cerzenia w ynosiły  w  przew odach u ży tych  do dośw iadczen ia d la  

k ab la  o po jedyńczem  opancerzen iu  —  2,15% , o podw ójnem  —  

4,29% przesy łane j energji, rów nież w  odniesieniu  do odcinka 

100-jardowego.

W n io sk i au to rów  na podstaw ie w yn ik ów  ich dośw iadczeń 

brzm ią, ja k  następu je: 1) U jęc ie  po jedynczego przew odu, p ro ­

w adzącego p rąd  zm ienny, norm alne j częstotliwości, w  żelazne, 

lub  stalowe pokrycie d la  celów  jego zebezpieczenia nie pow inno  

z konieczności w yw oływ ać nadm iernych strat, an i też w yw oły­

w ać nadm iernego rozgrzew ania się pokryc iu . 2 ) Im  w iększą 

jest p rzen ika lność pancerza w  k ie runku  obw odow ym  oraz im  

w iększą jego grubość, tem w iększe są wyw ołane w  niem  straty 

i jego rozgrzewanie się. N orm alne  spawane ru ry  żelazne c ięż­

kiego typu  („heavy guage") są nieodpow iednie  do użycia , b a r­

dzie j do p rzy jęc ia  jest w ie lkość strat p rzy  u życ iu  ru r  lekkiego 

typu  o szwie spaw anym  b ąd ź  też ty lko  stykowym .

P rzy  pokryc iu  w  postaci pancerza ze s ta low ych . ocynko­

w anych dru tów , pojedynczego, czy też podw ójnego , s trata jest 

m nie jsza. 3) Jes t m ożliw e zbudow anie  kab la , w  k tó rym  p rzen i­

ka lność  pancerza by łaby  sprow adzona do w ie lkości, mogącej 

pozostać bez uw zg lędn ien ia , przez zastosowanie naprzem ian 

d ru tów  sta low ych z dru tam i z  innego, niem agnetycznego m a ­

te r ja łu , ja k  np. a lum in ium , czy też przez użycie  innych  podob ­

nych środków . W  tych razach i  dodatkow a strata, w yw ołana 

przez opancerzenie będzie rów n ież sprow adzona do w ie lkości 

zn ikom e j, je dnak  pokrycie ołow iane oraz przew ody pow rotne 

m uszą  wówczas być m ożliw ie  zb liżone, gdyż zw iększenie od le ­

głości zw iększa straty. 4) S tra ty  w  przew odach kablow ych, zam ­

kn ię tych  w  lekk ie ru rk i spawane, czy też łączone na styk, są 

ty lko  m ało  co w iększe, gdy obw ód u jęc ia  jest zam kn ięty , an iże li 

gdy jest on otw arty. In nem i słowy, zw yczaj p rzy łąc zan ia  koń- 

ćow  rurek, w  których  są prow adzone przewody, do m etalowych 

pok ryw  w y łączn ików , bezp ieczn ików , skrzynek przy łączen iow ych 

s iln ik ów  i  t. p. nie pow in ien  pow ażn ie  zw iększać strat. P rzy  k a ­

b lach  opancerzonych, prak tyczn ie  b iorąc , wogóle n iem a strat 

z tego pow odu.

(The E lec tr ic ian  N r. 2539, str. 88 ).

Strona gospodarcza żarówek. N a jednem  z pos iedzeń a n ­

gielskiego stowarzyszenia e lek tro techn ików  (The In s titu tio n  of 

E lec tr ica l Engineers) jeden z członków , p. D . J .  Bo lton , za in i­

c jow a ł dyskusję  na  tem at celowości stosowanych obecnie metod 

u żyw an ia  żarów ek. J a k  w iadom o, żarów k i zasadn iczo ró żn ią  

się od innych  części in s ta la c ji e lektrycznej swym stosunkowo 

m a łą  trw ałośc ią . Z  tego pow odu  koszt oprocentow ania k ap ita łu ,

w łożonego w  żarów kę, w  stosunku odpisu na umorzenie jest zu ­

pe łn ie  m in im a lny , w ychodząc zaś z tego, p roponu je  p. Bo lton  

używ ać żarów k i w  in ny  sposób, an iże li to p rak tyku je  się do ­

tychczas.

M ianow icie , p roponu je  on bardzie j, n iż  to obecnie się czyni, 

p rzec iążać ża rów k i duże, odnow ienie których  w  stosunku do 

kosztu  zużyw anej energji stanow i pozyc ję  m ałe j wagi, n a to ­

m iast stosować lżejsze, n iż  dotychczas w arunk i pracy d la  lam ­

pek m ałych , d la  których  w spom niany  stosunek jest znacz­

nie w iększy , W  tych w arunkach  poszczególne typy  żarów ek 

by łyby  określone nie —  ja k  dotychczas —  przez dwa, 

lecz przez 3 czy nn ik i1 1) koszt lam py, 2) w ie lkość potrzebnej 

siły  św iatła  i 3) koszt p rądu . W  w yw ołanej tą  p ropozyc ją  w y ­

m ian ie  zdań  odniesiono się do niej krytycznie , uw aża jąc , iż  nie 

da ona korzyści odbiorcy św iatła , k tó ry  naogół interesuje się ty l­

ko ilośc ią  świec swojej żarów k i; d la  in żyn ie ra  zaś ośw ietleniow ­

ca sprawa w yboru lam p, norm ow anych w edług proponow anych 

zasad, także  nie będzie rzeczą prostą. Przez kupców , h an d lu ­

jących  żarów kam i, wprow adzenie tego rod za ju  inow ac ji będzie 

trak tow ane bardzo  n ieprzychyln ie , pon iew aż i tak  m uszą oni 

m ieć stale do czyn ien ia z przeszło  tysiącem  różnych w ie lkości 

i typów , zastosowanie zaś p ropozyc ji p. B o lton ’a m usia łoby  je­

szcze bardzie j zw iększyć ilość w y tw arzanych typów .

(The E lec tr ic ian  T. X C V I I I  Nr. 2537 str. 35). 

Przyrząd samopfszący dla podstacji samoczynnych. -  
F irm a Cam bridge Instrum en t Co w ypuśc iła  na rynek p rzy rząd , 

przeznaczony d la  kon tro li pracy  podstac ji sam oczynnych. Taśma 

pap ierow a pos iada szerokość 25 cm. Z  jednej strony taśm y zn a j­

du je  się p rzy rząd  (p ió ro ), zap isu jący  natężenie p rądu , t. j. obc ią­

żenie stacji. P rócz  niego jest tu  20 tak ich  samych p iór, z n a j­

du jących  się na odległości 10 m m  jedno  od drugiego, i  da jących  

na taśm ie obraz w szystk ich połączeń, jak ie  zachodzą na stacji

0 tym  czy innym  czasie, k tó ry  jest znaczony na taśm ie przez 

osobne p ióro . Szybkość taśm y w ynosi 75 a lbo  300 m m  na godz. 

W szystk ie  p ió ra  są zasilane z jednego zb io rn ika  za pom ocą 

szeregu rurek w łoskow atych, (The E lec tr ic ian  t. 97 str., 557).

Z Międzynarodowego Związku Elekrowni. W  dniu

1 lip ca  roku  b ieżącego odby ło  się posiedzenie K om ite tu  W y k o ­

nawczego Z w iązku  —  pod  przew odnictw em  p. Eschwege. K om ite t 

koop tow a ł do w spó łpracy  p. Borresen'a, prezesa Z w iązku  E le ­

ktrow n i w  D a n ji, oraz pp . V. L is t’a i R . Zrzavy 'ego ze S to ­

w arzyszen ia E lek tro techn ików  Czechosłow ackich. N a p o rządk u  

obrad  by ły  następu jące  sprawy: K onferenc ja  M iędzynarodow e j 

K om is ji E lek tro techniczne j w  Com p. (wrzesień 1927); w spó ł­

p raca M iędzynarodow ego  Z w iązku  E lek trow n i z innem i m ię ­

dzynarodow em i o rgan izac jam i e lektro techn ików ; p ro jek t w zoru 

s ta tystyk i m iędzynarodow e j; Kongres e lektrow niany  w  P aryżu  

w  roku  1928; prace K om is ji lam pkow ej; prace K om ite tu  opinjo- 

dawczego w  spraw ie kom un ik ac ji te lefonicznej na dalek ie  

odległości; ank ie ta  o spadku  nap ięc ia  na lin ja ch  e lektrycznych; 

kw estja  f ilm u  o zastosow aniu  e lektryczności do potrzeb ro ln ic ­

twa; m iędzynarodow a K onferenc ja  ekonom iczna w  Genewie. 

N a jb liższe  posiedzenie K om ite tu  W ykonaw czego  m a się odbyć

5 w rześnia r. b. we W łoszech,

R ó ż n e .

—  W  r. obecnym p rzypada  stulecie o trzym an ia  po raz 

p ierwszy g linu  w  stanie czystego m etalu . Techniczna p rodukc ja  

g linu  ja k  w iadom o, rozw inę ła  się jednak  znacznie p óźn ie j, bo 

ok, 40 la t temu.

—  W  zw iązku  z porozum ien iem  rządu  Z. S. S. R , ze sferami 

technicznem i, k tóre m ia ło  na  celu pozyskanie tych sfer d la  

u d z ia łu  w  pracy gospodarczej, ja k ą  rząd  prow adzi, a której.
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bez pom ocy tych sfer podo łać by nie po tra fił, R a d a  K om isa­

rzy w yda ła  rozporządzen ie  o u lgach d la  zrzeszeń naukowo- 

technicznych. W  m yśl rozporządzen ia  organizacje  te o trzym u ją  

p raw o sprow adzan ia  z zagranicy bez c ła  wszelkich pomocy n a u ­

kowych, książek, p rzy rządów  i t, d.; pracow nie, labo ra to rja , 

b iu ra  i t. p., prow adzone przez te zrzeszenia, są zw oln ione od 

p oda tku  przemysłowego; czasopisma, w ydaw ane przez zrzesze­

nia, o trzym u ją  prawo zam ieszczenia ogłoszeń p ła tnych ; zrzesze­

n ia  o trzym u ją  u lg i m ieszkaniow e d la  swych pom ieszczeń i u lg i 

paszportowe d la  członków , uda jących  się zagranicę w  celach 

naukow ych. W reszcie, —  zrzeszenia o trzym u ją  praw o w ystępo­

w an ia  w  sprawach, ob jętych zakresem  ich dz ia ła lnośc i, z  w n io ­

skam i do R ad y  K om isarzy i R ady  P racy  i Obrony.

—  W  S tanach  Z jedn . A m . P ó łn . w ydano  szereg patentów  na 

u rządzen ia  elektryczne wysokiej częstotliwości, przeznaczone do 

n a g r z e w a n i a  w n ę t r z a  ż a r ó w k i  podczas w ypom po­

w yw an ia  z nie j pow ietrza.

—  N ajw iększy  k o c i o ł  p a r o w y ,  zarejestrow any w  A m e ­

ryce, ustaw iony jest na e lektrow ni Cecil P lan t w  oko licy  Pit- 

tsburga, Pow. ogrz. w ynosi 3038 m 2.

—  W  Berlin ie  są w  ruchu  w agony tram w ajow e, k tó ­

rych waga dotychczasowa 7220 kg zosta ła  zm nie jszona do 

6180 kg, t. j. o 14.4%, a to  d z ięk i zastosow aniu g linu  i jego 

stopów .

—  R u m u n ja  stale i szybko e l e k t r y f i k u j e  swoje ko ­

p a ln ie  ropy. Zużycie  energji e lektrycznej w ynosiło:

1921 —  16.95 m ilj. kW h .

1922 —  22.04 „

1923 —  33,04 „

1924 —  46,15 „

1925 —  57,33 „ ' „

—  W  pracow ni wysokiego nap ięc ia  przy  uniwersytecie 

w  S tan fo rd  (K a lifo rn ja ) , pos iada jące j u rządzen ia  d la  2 100 000 V  

(sześć transform atorów  po 350 000) dem onstru ją  iskrę sługo 

20  st. (6,1 m ). Sa la  o pow ierzchni pod łog i 173 st. X  60 st. 

(52,7 m  X  18,3 m) pos iada wysokość 65 st. (19,8 m ).

—  R ząd  Z S S R  polec ił w szystk im  trustom  zorganizow ać 

przy każdem  przedsiębiorstw ie kom isje  rzeczoznaw ców  oraz 

utw orzyć spec ja lny fundusz, przeznaczony na popieranie w y ­

n a l a z c z o ś c i .

—  Belg ijsk ie  kopaln ie  m iedzi w  Kongo szybko zw iększa ją  

sw oją p rodukc ję , w yprzedza jąc  nawet St. Z jednoczone, jak  to 

w idać z  następu jącego zestaw ienia:

w  r. 1911 —  1,0 m ilj. t.

1914 —  10,7 „ -

1917 —  27,9 „

1922 —  43,3 „

1923 —  57,9 „

1924 —  83,0 „

1925 —  90,0 „

1926 —  80,0 „

—  Dn. 13 lipca r. b. zosta ło  jednom yśln ie  uchw alone przez 

parlam en t francusk i praw o o walce z dymem, zaproponow ane 

Izb ie  przez dep. A ub rio t, Levasseur i  Leboucq (Prz. E l. Nr. 13, 

str. 262).

-—- Tegoroczny z jazd  V  D  I odbyw ał się w  m a ju  w  H e ide l­

bergu, jako  ośrodku um ysłow ym  i M annhe im ie  —  przem ysłowym . 

Na 1 stycznia 1927 organ izac ja  liczy ła  29 414 członków . S k ład  

je j cz łonków  jest następu jący : 52,2% —  inżynierow ie  dyp lom o­

w ani, 2,8% —  ukończy ło  uniwersytet, 4,6%  —  przesłuchało  trzy ­

le tn i kurs po litechn ik i, lecz nie zda ło  egz. państw ., 16,3% —  

ukończy ło  szkoły techniczne, 18,5% —  ukończy ło  szk. rzem ieśl­

nicze i zawodowe oraz posiada nie m nie j, n iż  10 la t p rak tyk i,

0 ,8 % —  nie pos iada św iadectw  szkolnych, lecz za jm u je  stanow i­

ska o dpow iedzu lne , 1,8 % —  nie są inżyn ieram i an i technikam i, 

lecz po ło ży li zasług i d la  rozw o ju  V D I i przem ysłu.

Z  w ydaw nictw  o rgan izac ji 21%  by ł pośw ięcony spraw ie 

surowców, 19% —  transportu , 18% —  energetyce, 42%  —  ró ż ­

nym  tem atom  naukow o - technicznym  i gospodarczym .

—  M eda l M  a s c a r t ‘a, k tó ry  po  ra z  pierwszy o trzym ał 

w  r. 1924 A ndre  B londe l, zosta ł w  tym  roku  p rzyznany  znane­

m u uczonem u angie lsk iem u I. I. T h o m s o n o w i ,  profesorow i 

Uniw ersytetu  w  Cambridge, tw órcy w spółczesnej teorji budow y 

atom u oraz badaczow i z jaw iska  w y ładow ań elektrycznych w  ga­

zach. Prace I. I. Thom sona doprow adz iły  do w yna lazku  lam p 

tró je lektrodow ych, p rostow n ików  i  t. d. i o tw orzy ły  szerokie ho­

ryzon ty  w  now ym  dzia le  prak tycznych zastosow ań elektrotech­

n ik i.

Upwwnienio i wiadomości rzadoue.
Z Ministerjum Robót Publicznych.

W  d n iu  28 lip ca  1927 roku  zosta ło  udzie lone M aurycem u 

P o t o c k i e m u  w  J a b ł o n n i e ,  pod W arszaw ą  upraw nienie  

rządow e Nr. 38, n a  z ak ład  e lektryczny w  Jab łonn ie . U praw n ie ­

nie udzie lone zosta ło  na la t 30, m aksym alne  tary fy  na nisk iem  

nap ięc iu  100 groszy za k ilow atogodzinę d la  św ia tła  i 50 d la  s iły  

(M on. Po l, Nr. 190).

Z Ministerjum Skarbu.
W iad . i upraw nien ia . M in isterstw o Skarbu  okó ln ik iem  

z d n ia  31.V I L, D P O  1970/III w y jaśn iło , że nie  p od lega ją  opo ­

d a tkow an iu  dokonyw ane przez przedsięb iorstw a użyteczności 

p ub liczne j w sze lk ie  roboty u liczne , ja k  zak ład an ie  sieci m ie j­

skiej, wszelkie zm iany  tejże, ustaw ian ie  la ta rń , roboty konser­

w acy jne  i renow acyjne  oraz w szelk ie  inw estycje w  pow yższym  

zakresie robót; ustaw ianie lic zn ik ów  elektrycznych, łączenie in ­

s ta lac ji p ryw atnych  z siecią u lic zn ą , ja k  rów nież w ym iana 

i napraw a liczn ików ; wreszcie napraw y nieszczelności w szel­

k ich  in s ta la c ji (gazowe, w odociągow e), a w ięc i pryw atnych. 

W sze lk ie  inne roboty i insta lac je , w chodzące w  zakres d z ia ła l­

ności zak ładów  insta lacy jnych , a w ykonyw ane przez przedsię- 

borstw a uży teczności pub liczne j, p od le g a ją  opoda tkow an iu  na 

zasadach ogólnych.

Stowarzyszenia i organizacje.

Polski Związek Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych.
Spraw y celne. W  M in is te r jum  P rzem ys łu  i H an d lu  

zakończone zosta ły  narady  nad  now ą nom enk la tu rą  ce lną. N a ­

rady  te odbyw ały  się p rzy  licznym  ud z ia le  cz łonków  Polskiego 

Z w iązku  P rzedsiębiorstw  E lek tro techn icznych  pod  przew od­

nictw em  prof. Żórawskiego. N ow a nom enk la tu ra  ce lna m a być 

podstaw ą d la  nowej tary fy  celnej. N ow a nom enk la tu ra  celna 

jest w  porów nan iu  z daw ną bardz ie j z różn iczkow ana . W zo ro ­

wano się na nom enk la tu rze  przew ażn ie  francusk ie j, rów nież 

i na aus tr jack ie j i czechosłow ackiej.

Ta część prac K om is ji Celne j in teresu je przem ysłow ców  

bardz ie j teoretycznie. Po  ca łkow item  uzgodn ien iu  i zaap robow a­

n iu  przez m ia roda jne  w ładze  nowej nom enk la tu ry  rozpoczną 

się prace nad  usta leniem  nowej tary fy  celnej.

Z a rząd  i D y rekc ja  Z w iązku , będąc w  ścisłym  kontakcie 

z K om is ją  C e lną  i w spó łp racu jąc  z n ią , prosi pp. przem ysłow ­

ców  o nadsy łan ie  um otyw ow anych i popartych  cy fram i swoich 

życzeń i uwag w  spraw ie n iek tórych  n ieodpow iedn ich  i n ie ra ­

c jona lnych  stawek celnych.
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Sekcja P ropagandow a. Zw iązek  E lek trow n i Po lsk ich  

przy  w spó łud z ia le  Z w iązku  Przeds. E lek tro t. zargan izow a ł 

Sekcję P ropagandow ą, m a jąc ą  za zadanie  jakna jsze rszą p ropa ­

gandę zu życ ia  energ ji e lektryczne j w  przem yśle, ro ln ictw ie  

i gospodarstw ie domowem.

N ow a Sekcja , k tóre j s ta tu t podany jest w  num erze 11 

P rzeg lądu  E lek tro technicznego , n a  razie pracow ać będzie  przy 

Z w iązk u  E lek trow n i P o lsk ich  z tym  zam iarem , by z czasem 

Sekcję p rzekszta łc ić  w  organ izac ję  szerszą na  w zór podobnych 

organ izac ji, is tn ie jących  zagranicą.

M y ś l za ło żen ia  Sekc ji p ropagandow ej poda ł p. Dyrektor 

K . Straszewski, k tó ry  po referacie „P ropaganda  zu życ ia  energ ji 

e lek tryczne j", w ygłaszanym  na  W a lnem  Zgrom adzen iu  Zw iązku  

E lek trow n i Po lsk ich  w  dn. 15 m a ja  r. b., zg łosił w niosek u tw o­

rzen ia Sekcji.

Z a rząd  Z w iązku  zw raca się do pp. cz łoków  o zap isyw anie 

się do Sekc ji a tem samem o poparcie  ze wszech m iar godnych 

poczynań.

Sekc ja  p ropagandow a, za in ic ja tyw ą  S ekc ji In sta la torów , 

zaczę ła  ju ż  w spó ln ie  z O kręgow ą E lek trow n ią  w  Pruszkow ie 

prace na terenie upraw n ień tej osta tn ie j. Rozesłane są w  set­

kach  u lo tk i propagandow e i rozlepione będą  bardzo  gustowne 

p laka ty .

M anda t wiceprezesa, o b ją ł p. J .  B u lzack i, dyrek tor zarzą ­

d za jący  Tow. „Po lska  Żarów ka Osram ".

O dczy t in ż. Z. R y tla . O dczy t na tem at „O  ob liczan iu  

kosztów  w łasnych w  zw iązku  z ra c jo n a ln ą  o rgan izac ją  w y­

tw órn i", z przezroczam i, zg rom adził dość licznych słuchaczy.

B ib ljo teka  Polsk iego Z w iązku  Przedsięb iorstw  E le ­

ktro technicznych. Poda jem y do w iadom ości członków , że 

listę za ło życ ie li naszej b ib ljo te k i i o fiarodaw ców  podam y 

w spraw ozdan iu  za rok 1927,

Po leca jąc  pam ięc i sprawę naszej b ib ljo tek i, Zw iązek  p rzy ­

pom ina  rów nież o prośbie przesy łan ia  fo tografj i w y tw órn i e lek­

trycznych, w  celu rozw ieszenia ich  w  lo k a lu  Zw iązku .

R adca  praw ny . R a d c ą  praw nym  P. Z, P. E . został 

p. W ac ław  C hm ie lińsk i, adw okat przysięg ły , u l. Foksal 13, 

godz, p rzy jęć  od 5 —  7 pp, W a ru n k  porad  są do p rze jrzen ia  

w b iu rze  Z w iązku .

F undusz  im . Tomasza Ruśk iew icza . W  dalszym  ciągu 

na F undusz  im . Tom asza R uśk iew icza w p łac iła  S. A , „E le ­

k trow n ia  w K ońsk ich " zł. 200.

Zjazd przedsiębiorstw komunikacyjnych. Z in ic ja ty ­

w y Z w iązku  P rzedsiębiorstw  K o m un ikacy jnych  w  Polsce jest 

zw o ływ any na p aźd z ie rn ik  roku  bieżącego Z ja zd  do W arszaw y, 

pośw ięcony om ów ien iu  ak tua lnych  zagadn ień z dz iedz iny  ko ­

le jn ic tw a do jazdow ego, tram w ajow n io tw a oraz ruchu au tobu ­

sowego P ro tek torat nad  Z ja zdem  o b ją ł p. m in ister kom un ikac ji, 

in ż. P. Rom ock i. Z ja zd  m a na  celu przyczyn ien ie  się do w y­

tkn ięc ia  dróg, k tóreby pozw o liły  rozw inąć się ko m un ik ac ji lo ­

k a lne j w  tak im  stopniu , ja k  tego w ym aga ją  potrzeby życia gos­

podarczego. W  szczególności Z ja d  m ieć będzie  za zadan ie  szcze­

gółowe zbadan ie  stanu obecnego kom un ik ac ji lo ka lne j i jej 

bo lączek .

Z ja z d  w yw oła ł w ie lk ie  zainteresow anie wśród fachowców  

i ekonom istów , czego dowodem  s łużyć m oże zgłoszenie popad

20 referatów  w edług  z góry u łożonego p lanu . W  referatach 

m a ją  być uw zg lędn ione następu jące  dz iedz iny :

I. W yposażen ie  techniczne przedsięb iorstw  kom un ik a ­

cy jnych , S tan  u rządzeń  w  zw iązku  z w ym agan iam i technik i 

i p rzep isam i bezpieczeństwa. M ożliw ośc i zaspaka jan ia  potrzeb 

przedsięb iorstw  kom un ik acy jnych  przez przem ysł krajow y. 

U lepszen ia i w ynalazk i.

I I .  Form y o rgan izac ji przedsięb iorstw  kom un ikacy jnych

i adm in istrow an ie  n iem i. F inansow an ie  i kredyty . Zastosowanie

w przedsięb iorstw ach kom un ik acy jnych  zasad naukow ej o rgan i­

zac ji pracy,

I I I .  U staw odaw stw o o kom un ik ac ji lo ka lne j. Is tn ie jące  

pro jek ty  w  przedm iocie koncesjonow an ia ko le i do jazdow ych. 

K om un ik ac ja  autobusowa.

D la  k ie row an ia p racam i przygotow aw czem i Z ja zd u  zo­

stał pow ołany spec ja lny  K om ite t O rgan izacy jny  w  osobach pp. 

T. B an iew icza i J .  Budk iew icza , cz łonków  Z a rządu  Z w iązku  

P rzedsiębiorstw  K om un ikacy jnych , mecenasa A . Chełmońskiego, 

in żyn iera  K. Chojnow skiego, nacze ln ika  w ydz ia łu  ko le i d o ja z ­

dow ych M in isterstw a K om un ik ac ji, in żyn ie ra  J . Dąbrowskiego, 

dyrek tora departam entu  przem ysłowego M in istrestw a Przem ys­

łu  i H and lu , H , G rotowskiego, dyrek tora Z w iązku  M ias t P o l­

skich, inż, A . K uhna , prezesa Z w iązku  P rzedsiębiorstw  K om u ­

n ikacy jnych  i dyrek tora T ram w ajów  w W arszaw ie , inż. M . 

K uźm ick iego , dyrektora Z w iązku  P rzedsiębiorstw  K o m un ik a cy j­

nych, prof. M . Nestorow icza, dyrek tora departam entu  drogow e­

go M in is tra  R obót Pub licznych, J .  S trzeleckiego, nacze ln ika  

w y dz ia łu  społeczno - gospodarczego M in iste rstw a Spraw  W e ­

wnętrznych, inż. K . Tyszki, prezesa Z a rządu  T ram w ajów  W a r ­

szawskich, profesora A . W as iu tyńsk iego  i senatora J . Z d a ­

nowskiego.

K om ite t O rgan izacy jny  na posiedzeniu  swem w  d n iu  5 

s ierpnia r. b, u chw a lił: pow ołać na przew odniczącego K om ite tu  

p. inż. K . Tyszkę, b, m in is tra  ko le i żelaznych; zw ołać Z ja zd  do 

W arszaw y w  dn iu  16 paźd z ie rn ik a  r, b., p rzew idu jąc , iż Z ja zd  

potrw a 3 dn i; zaakceptow ać dotychczas poczynione krok i p rzy ­

gotowawcze do Z ja zd u  ja k  rów nież w y łon ić  K om is ję  W yk onaw ­

czą Z ja zd u  w  osobach: przew odniczącego p. K . Tyszk i oraz pp. 

A . K uhna  i M . K uźm ick iego .

W sze lk ich  in fo rm ac ji w spraw ach pro jek tow anego Z ja zdu  

u dz ie la  b iu ro  Z w iązku  P rzedsiębiorstw  K om un ikacy jnych , które 

m ieści się w W arszaw ie  przy  u l. K opern ika Nr. 8 .

Nowe wydawnictwa.

Tajem nica państw ow a o e lek try fikac ji P o lsk i. —  I n ż .  

M i e c z y s ł a w  K u ź m i c k i ,  Dyrektor Z w iązku  E lek trow ­

ni Po lsk ich. W arszaw a, 1927. Str. 81. N ak ładem  autora.

K s ią żk a  w yw ołana jest ogłoszonym  w  P rzeg lądzie  G ospo ­

darczym  (Nr. 16 z dn. 15 .V III, str. 702-712) tekstem  um ow y, 

zaw arte j w dn. 1 paźdz . 1925 r. w  Budapeszcie w  im ien iu  R ząd u  

Polskiego przez p. Tadeusza W ernera , st. radcę P rokura to rji 

Genera lne j R zeczypospo lite j Po lsk ie j, i dr. S te fana Ossowskiego, 

cz łonka Z a rządu  B anku  Gospodarstw a Krajow ego, ze spó łk ą , 

d z ia ła jąc ą  pod nazw ą „A m erican  E uropean  U tilitie s  C orpora ­

tion ". Na wstępie au to r przy tacza stan e lek try fik ac ji Po lsk i po 

odzyskan iu  niepodległości, poczem przytacza h is torję  upraw nień 

Nr. 1— 17, w ydanych przez M in . R o i, Pub l., i p rzechodzi do 

pierwszych pogłosek oraz w iadom ości urzędow ych o za intere­

sow aniu się spraw ą e lek try fik ac ji Po lsk i konsorcjum  am erykań­

sko - europejskiego. Podkreślona jest tu  ta jem niczość w  prow a­

dzeniu  sprawy przez czynn ik i rządow e oraz w a lka  sfer zaw odo­

wych o jaw ność, k tó ra  zna laz ła  swój w yraz w  znanej in terpe­

la c ji sejmowej i odpow iedzi na  n ią  M in is tra  Broniewskiego. 

Z ko le i au to r przechodzi do r, 1926, w y licza upraw nien ia Nr. 

18 —  33, wydane w  tym  roku, w spom ina o w prow adzonych w tym 

czasie obostrzeniach przy  w ydaw an iu  upraw nień i przechodzi do 

umowy, zaw arte j w  Budapeszcie, p rzy tacza jąc  ścisły jej tekst 

w  brzm ien iu , podanem  przez „P rzeg ląd  G ospodarczy" wraz 

z uw agam i, podp isanem i przez „K , D .“ . W  zakończen iu  p rzy to ­

czone jest zestaw ienie porów naw cze w arunków  typowych 

upraw nień, a m ianow icie  upraw n ien ia  Nr. 12, wydanego Ł ód z ­
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kiem u Tow. E lektrycznem u, oraz Nr. 15, w ydanego gm inie  m ie j­

skiej M ław a, z w arunkam i, p rzew idzianem i w  umow ie z  A m e ri­

can E uropen U tilities  Corporation .

K ończy  au to r swą ks iążkę  szeregiem pytań , które —  acz­

ko lw iek  au to r się zastrzegł, że w niosków  nie w yciąga —  stano­

w ią  w niosek z podanych przezeń faktów .

D la  e lektryków  treść k s ią żk i n in ie jsze j stanow i p raw dz iw ą 

rewelację. O ddaw na  bow iem  g łucha w ieść n iosła , że coś się w  tej

dziedzin ie  szykuje n iezw ykłego i że ju ż  niebawem  m oże na 

w łasne oczy og lądać będziem y to, na co z zazd rośc ią  patrzym y 

u obcych. W  jak ie j m ierze m arzen ia te m ia ły  się z iścić, czyte l­

n ik  sam oceni. N ie u lega jednak  w ątp liw ości, że w ięcej tu  było  

by pow odów  do n iepoko ju , n iź l i  do m arzeń o złote j przyszłośc i. 

D z is ia j na szczęście obawy te są ju ż , zda je  się, n ieaktualne .

W . P aw łow sk i.

I P o ls k ie g o  K o m ite tu  E le k tr o t e c h n ic z n e g o .
Konferencja wielkich sieci 
elektrycznych w Paryżu,

N aw iązu jąc  do spraw ozdan ia  delegata P .K .E . zam ieszczo­

nego w  P rzeg lądz ie  E lek tro techn icznym , Nr. 15, p re zyd jum  

P .K .E . p oda je  do w iadom ości nas tępu jącą :

R e zo lu c ją  co do u trzym an ia  obecnego program u i organ i­

zac ji K onferenc ji w ie lk ich  sieci e lektrycznych w  P a ry żu . 

Na w niosek p. Perrochet‘a, pierwszego delegata S zw a j­

ca rji, poparty  przez pp. Drewnowskiego —  pierwszego de le ­

gata Po lsk i, B us ila  —  pierwszego delegata R u m u n ji i Borlase'a 

M atthew s'a, zebran ie uchw aliło  jednom yśln ie  na s tępu jącą  re­

zo luc ję :

M iędzynarodow a Konferenc ja , na swem zebran iu  p lenar­

nem, w  zakończen iu  IV-go Z ja zd u :

zważywszy, że istn ie je  ona od r. 1921 i że z tego ty tu łu  

pos iada praw a, k tó rych  się nie  zrzekn ie;

zważywszy, że program  je j, od samego początku  n a jz u ­

pe łn ie j określony i zw ięz ły  zawsze by ł ściśle przestrzegany:

zw ażyw szy, że m iędzynarodow e kongresy, zorgan izow ane 

po je j pow staniu , w iedz ia ły  o je j is tn ien iu , zna ły  je j program

i że w skutek tego do n ich na leża ło  w y łączyć ze swego p rogra ­

m u  spraw y trak tow ane  przez n ią ;

zważywszy, że K onferenc ja  odpow iada potrzebie nie  p od ­

lega jące j dyskusji, a w ięc stoi poza dyskusją , że pow odzenie 

je j w zrasta i organ izac ja  je j odpow iada w sze lk im  w ym agan iom : 

ośw iadcza, że zachow uje  ca łkow itą  swą n iezależność, swe 

stanow isko bezw zg lędnie dom inu jące , program  n ienarusza lny

i w łasną  organ izac ję;

porucza swemu p re zyd jum :

1°. U trzym ać n ienaruszalność swego program u i swej 

obecnej o rgan izac ji, przy  zachow aniu  stosunków  p rzy ja c ie l­

skich z pokrew nem i organ izac jam i m iędzynarodow em i;

2°. N ie poddaw ać dyskus ji żadne j p ropozyc ji po łączen ia 

się z jak ąko lw iek  b ąd ź  in n ą  o rgan izac ją  m iędzynarodow ą:

pozatem  potw ierdza swoje poprzednie  uchw ały , dotyczące 

o rgan izac ji i postanaw ia u trzym ać ostatecznie swą siedzibę

i sta ły  sekretarja t generalny w  Paryżu , jako  też odbyw ać w  tem 

m ieście na przyszłość wszystk ie  swoje Z jazdy .

Pozatem , na w niosek Bgrlase 'a M atthew s'a, zebran ie po ­

stanaw ia o fic ja ln ie  no ty fikow ać pow yższą uchw ałę oraz treść 

swego program u na m iędzynarodow ych  kongresach, m a jących  

zw iązek  z  e lektrycznością, ja k  rów nież w szystk im  stow arzy­

szeniom  e lektro technicznym  różnych  krajów .

Międzynarodowa Komisja Elektrotechniczna.
Tegoroczne zebran ie M iędzynarodow e j K om is ji E le k tro ­

technicznej (C .E .I.) , o rgan izac ji za jm u jące j się opracow yw a­

niem  m iędzynarodow ych  przepisów  i norm  e lektro technicznych,

odbędzie  się we W łoszech  w  czasie od  4 do 24 w rześn ia b. r. 

Zebran ie  rozpoczn ie  się w  Be llag io  nad  jeziorem  Como, gdzie 

do 12 w rześn ia b ęd ą  obradow ać następu jące  stałe podkom is je : 

de fin ic ji, m aszyn e lektrycznych, sym boli, s iln ików  napędow ych , 

lam p  e lektrycznych, nap ięć , s iln ików  trakcy jnych , o le jów  izo la ­

cy jnych , l in j i  napow ietrznych, p rzy rząd ów  pom iarow ych , lam p  

rad jo techn icznych  i hydro techn ik i. Po  zebran iach  odbędzie  się 

w spó lna pod ró ż  poc iąg iem  oddanym  do rozporządzen ia  przez 

rząd  w łosk i do M ed jo lanu , W enecji, F lo renc ji, R zym u, P izy , 

G enu i i T urynu, celem zw iedzen ia fabryk i u rządzeń e lektro­

technicznych w  tych ośrodkach, oraz poznan ia  kra ju .

W  m iędzyczasie  odbędzie  się zebran ie p lenarne  M .K .E ., 

oraz posiedzenie je j rady  w  R zym ie  dn ia  22 w rześnia. U czest­

n icy kongresu b ęd ą  pozatem  uczestn iczyć w  uroczystościach 

ku  czci setnej roczn icy śm ierci A le ksand ra  V o lty , s łynnego 

fizyka  i o jca e lektro techn ik i. Je d n a  z n ich , u rządzona  przez 

e lektro techn ików  i fizyków , odbędzie  się w  Como, w  jego 

m iejscu rodzinnem , druga zaś ogólno-narodow a, 19 w rześnia 

w  R zym ie  na K ap ito lu .

Po lska w eźm ie  w  tych zebran iach  dosyć liczny  ud z ia ł. 

Po lsk i K om ite t E lek tro techn iczny , k tó ry  jest organem  M .K .E . 

na Polskę, w ysy ła  delegację, w  sk ład  k tó re j w chodzą: prof. 

K . D r e w n o w s k i ,  cz łonek  rady  M .K .E . i p rzew odn iczący  

de legacji, oraz pp.: prof. W . B o r o w i c z  (ze Lw ow a), p p łk . 

W . G  ii n  t h e r, dyr. Z. O  k  o n  i e w  s,k i, doc. R . P o d o s k i ,  

prof. A . R  o g i ń  s k  i, in ż. J .  R o m a n ,  oraz in ż . K . S i w i c k i .  

K ażdy  z de legatów  pracow ać będzie  w  paru  podkom is jach , re­

p rezen tu jąc  tam  op in ję  K om ite tu  polskiego, k tó ry  przygotow ał 

ca ły  szereg m a te r ja łów  i uwag na tegoroczny kongres M .K .E .

P o d z ia ł prac de legatów  w  K om is jach  będzie  następu jący :

I, D e fin ic je : D r e w n o w s k i ,  G i i n t h e r .

I I ,  M aszyny e lektryczne: R o m a n ,  P o d o s k i .

I I I ,  Sym bole: G i i n t h e r ,  D r e w n o w s k i .

IV a . S iln ik i napęd , ciep l.: B o r o w i c z ,  R o g i ń s k i ,

O k o n i e w s k i .

IV b . S iln ik i napęd , w odne: R o g i ń s k i ,  B o r o w i c z ,

R o m a n .

V. —  —

V I. Lam py  e lektryczne: G i i n t h e r .

V II .  —  —

V I I I .  N ap ięc ia : D r e w n o w s k i ,  S i w i c k i .

IX . S i ln ik i trakcy jne : P o d o s k i ,  O k o n i e w s k i ,

R o m a n .

X . O le je  izo lacy jne : D r e w n o w s k i .

X I . L in je  napow ietrzne: S i w i c k i ,  D r e w n o w s k i .

X I I .  L am py  radjo techn iczne : G i i n t h e r .

X I I I .  P rzy rządy  pom iarow e: D r e w n o w s k i ,  G i in -

t h e r .

X IV . H ydro techn ika : R o g i ń s k i .
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List p, C. O, Mailloux w sprawie opinji P. K. E 

0 projekcie międzynarodowego słownika de­

finicji C. E. I.
W  d n iu  22 czerwca b. r. odby ło  się w  P a ry żu  posiedzenie 

kom ite tu  d e fin ic ji C .E .I., p rzy  u dz ia le  przedstaw ic ie li kom ite ­

tów  narodow ych: F rancusk iego ( J a n e t ) ,  am erykańskiego 

( M a i l l o u x ) ,  holenderskiego ( V a n  d e  W e l l ) ,  rumuńskie- 

żo  (B u  d e  a n u )  i  polskiego ( D r e w n o w s k i ) .  Na tem  p o ­

siedzen iu  om aw iano ogólny ustró j s łow n ika d e fin ic ji e lektro­

techn icznych na  podstaw ie o p in ji k ilk u nas tu  kom ite tów  naro ­

dowych, m iędzy  k tó rem i b y ła  rów nież o p in ja  P .K .E ., odbiega­

jąca  znaczn ie  od innych, m a jących  du ży  głos na terenie m ię ­

dzynarodow ym . D o  uzgodn ien ia  we w szystk ich punk tach  nie 

doszło , kom ite ty  b ęd ą  m usia ły  w ypow iedzieć się jeszcze na ze­

b ran iu  w  Be llag io .

Ja k o  dow ód, ja k  na terenie C .E .I. lic z ą  się z każdem  zda ­

niem  pow ażnem , nawet pochodzącem  od k ra ju , —  k tó ry  jak  

nasz —  nie w ie le  jeszcze zaznaczy ł się na po lu  e lektro technik i, 

św iadczy na jlep ie j pon iższy  lis t p. M a i l l o u x ,  ja k i o trzym ał 

prof. D r e w n o w s k i .  D la  w y jaśn ien ia  doda jem y, że rów no­

cześnie odbyw a ła  się w  P a ry żu  K onferenc ja  w ie lk ich  sieci 

e lektrycznych , na  k tóre j de legat po lsk i odegrał pow ażną  rolę 

(por. P rzeg ląd  E lek tro techn iczny  1927 r'. zesz. 15 str, 301),

P. M a i l l o u x ,  jeden z  tw órców  tej K onferenc ji oraz 

C .E .I, i ich  prezes honorow y, jest je dną  z na jw yb itn ie jszych  

osobistości w  świecie e lektro technicznym , zn an ą  dobrze na obu 

p ó łku lach . Podczas ostatn ie j K onferenc ji prof. D r e w n o w s k i  

m ia ł sposobność b liże j i częściej się z  n im  spotykać Tem się 

tłom aczy  pierw sza część pon iższego listu , k tó ry  zam ieszczam y, 

jak o  p rzyczynek  do zrozum ien ia  w ażnośc i s tosunków  m ięd zy ­

narodow ych, w  k tóre  P o lska  zaczyna pow o li wchodzić,

L is t b rzm i w  tłom aczen iu  ja k  następu je :

D rog i Pan ie !

K artkę , k tó rą  Szanow ny Pan  by ł łaskaw  zostaw ić d la  

m nie  w y je żd ża ją c  z P aryża , o trzym ałem . Za tę uprze jm ość 

z Jego strony serdecznie dz ięku ję . Ż a łu je  bardzo , że byłem  

nieobecny w  hote lu  w  chw ili o d ja zd u  Sz. Pana. P ragnąłem  

bow iem  raz jeszcze uścisnąć Jego  d ło ń  i w yraz ić  ja k  w ie lk ą  

spraw iło  m i przy jem ność spotkan ie  oraz b liższe  poznan ie  i oce­

n ienie  Jego, ja k  rów nież w yraz ić  M u  swe uznan ie  za  w spó ł­

pracę n iezm iern ie  cenną i poży teczną d la  dobra K onferenc ji. 

Tacy w iern i i o ddan i spraw ie K onfe renc ji p rzy jac ie le  ja k  Sz. 

P an  zas łu gu ją  na  na jgorętsze  pow inszow ania swych ko legów  

za w szystko to co uczyn ili, aby zapew nić przyszłość K on fe ­

renc ji i uchron ić ją  od w sze lk ich  zakusów  na je j n iezależność. 

W dz ięczność  m o ja  w y raża  się w  znacznym  w zroście  sym patji

1 szacunku jak ie  żyw ię zdaw na w zg lędem  Sz. Pana,

W y je żd ża m  po ju trze . P rzed  w y jazdem  p ragną łbym  Sz. 

P anu  zakom un ikow ać pewne w y jaśn ien ia  w  spraw ie S łow n ika 

M iędzynarodow e j K o m is ji E lek tro techn iczne j. M ia łem  zam iar 

pom ów ić o tem  z Sz. Panem  podczas K onferenc ji, lecz niestety 

m ie liśm y  zawsze inne sprawy na  głow ie. C hc ia łem  zapy tać 

czy Po lsk i K om ite t E lek tro techn iczny  nie m óg łby  m i przesłać 

do Nowego Jo rk u  w  jak na jk ró ts zym  czasie no ta tk i dodatkow ej 

do swej o p in ji, z uw zględnien iem  dyskus ji i w y jaśn ień , jak ie  

m ia ły  m iejsce na zebran iu  P o dkom is ji w  P a ry żu  w  obecności 

Sz, Pana . Jes t m ożliw em , że pog lądy  Po lsk iego K om ite tu  E le k ­

trotechn icznego co do pew nych p unk tów  u leg ły  zm ian ie , wobec 

w y jaśn ień  i argum entów  przy toczonych  na pow yższem  zebran iu , 

a z na tu ry  swej m ogących w p łyn ąć  na zm ianę pew nych pojęć. 

M o je  osobiste pog lądy  u leg ły  zm ian ie  i sądzę że in n i zna le ź li 

się rów nież w  tem po łożen iu . /

R a d  by łbym  bardzo  o trzym ać jak na jp ręd ze j w iadom ości

o wszelkich zm ianach  lub  popraw kach , jak ie  Po lsk i K om ite t

E lek tro techn iczny  życzy łby  sobie w prow adzić do swych po ­

przedn ich  uwag, abym  m óg ł podać je  do w iadom ości innych  

K om ite tów  N arodow ych w  n a jb liższym  K om un ikac ie  o fic ja l­

nym , n ie  o d k ła d a jąc  sprawy aż do jesieni. Sz. P an  będzie  m óg ł 

skorzystać ze sposobności, aby zg łosić nowe propozyc je  w  spra­

w ie l i c z b y  i n a z w  grup i sekcji, d la  za łączen ia  w  p ie rw ­

szym „b ru ljo n ie "  i „ ram ie " s łow nika. N iew ątp liw ie  K om ite t 

Po lsk i będzie  w  stanie w ykonać tę pracę w  c iągu  k ilk u  godzin, 

na  jednem  posiedzeniu . Jes t rzeczą w ażną  ażeby za ła tw ić  to 

jak na jp ręd ze j i aby Sz. P a n  m óg ł m i zakom un ikow ać w yn ik i 

na  czas, gdyż około 15 sierpn ia będę m usia ł opuścić Now y Jo rk , 

u d a jąc  się do W łoch .

Spodziew am  się, że K om ite t w yśw iadczy Sz. P anu  tę m a łą  

przysługę.

Zgóry  d z ięku jąc , proszę p rzy jąć , D rog i Panie , w yrazy 

szczerego oddan ia , jak  rów nież na jserdeczn ie jsze  pozdrow ien ia .

(— )  C. O . M a illo ux .

Komunikat.
P re zyd jum  Po lsk iego K om ite tu  E lek tro technicznego ni- 

n ie jszem  poda je  do w iadom ości, że ostatn io  w yszły z  d ruku

i z n a jd u ją  się do nabyc ia  w  D ruk a rn i Technicznej, Czackiego 3, 

następu jące  w ydaw nictw a Po lsk iego K om ite tu  E lek tro tech ­

nicznego:

„P rzep isy  budow y i ruchu  u rządzeń  e lektrycznych p rądu  

s ilnego" ................................................................ .......  Cena z ł. 4.—

P P N E  —  8 „ Izo la to ry  lin jow e  wysokiego nap ięc ia "

Cena zł, 0.50

P P N E  —  9 „W skazów k i niesienia do raźne j pomocy w  w y ­

p ad ku  porażen ia  p rądem  e lek trycznym " . Cena zł. 0.25 

„W sk azów k i n iesienia doraźne j pom ocy" —  broszura

Cena z ł. 0.50

Przemysł i handel
Warszawa.

T ram w aje. Spraw ozdan ie  z  czynności tram w a jów  m ie j­

skich w  czerwcu r. b. poda je , że w  tym  czasie przew ieziono 

18 931 829 pasażerów , co w  porów nan iu  z poprzedn im  m ies ią ­

cem stanow i o 276 965 pasażerów  m nie j, —  a z tym  sam ym  m ie­

siącem  roku  ubiegłego o 2 298 705 w ięcej. N a  w ozok ilom etr w y ­

p ada  w m a ju  r. b. 7,61 pasażerów , w  czerwcu r. b. —  7,6.5, 

a w  czerwcu r. z,—  7,69,

W p ły w y  w ynios ły  3 477 496 z ł 68 gr. W y d a tk i eksp loa ta­

cy jne  stanow iły  2 163 636 z ł 41 gr. P rzew yżka w p ływ ów  nad  

w yda tkam i w ynosiła  1 313 860 z ł 27 gr. Z  p rzew yżk i tej w p ła ­

cono do kasy m ie jsk ie j ty tu łem  procentów  od k a p ita łu  budow y

i na  am ortyzac ję  pożyczek 400 000 zł, na fundusz za trudn ie ­

n ia  bezrobotnych 215 024 z ł 78 gr, odpisano na fundusz reno­

w acy jny , em eryta lny i inne  344 756 zł, na  inw estycje w ydano 

236 052 z ł 98 gr, wreszcie k a p ita ł obrotowy uzupe łn iono  sum ą 

188 026 z ł 51 gr.

—  D y rekc ja  tram w a jów  m ie jsk ich  p rzedstaw iła  kom is ji 

budżetow ej m ag istra tu  swój budże t inw estycy jny  na r. 1928/29 

na ogó lną  sumę przeszło  10 m iljo n ów  zł. B ud że t w ym agać 

jeszcze będzie  aprobaty  rady  m ie jsk ie j.

N a jw ażn ie jszą  pozy c ją  około 6 000 000 zł., s tanow ią w y­

da tk i na  budow le  i zakup  p laców , m ianow icie : na budow ę 

dom ów  m ieszak lnych  d la  p racow n ików  tram w ajow ych  —  

500 000 z ł, na budow ę 2 ochron d la  dzieci p racow ników  w  M o ­

kotow ie i n a  P radze  —  200 000 zł, ukończenie  dom u m ieszka l­

nego prz yszko le  tram w ajow e j na W o li —  200 000  zł, rozpoczę­



No 17 PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

cie budow y ram izy  w  Rakow cu  —  800 000 zł, rozpoczęcie b u ­

dowy w arsztatków  lin jow ych  —  800 000 z ł i t. d.

N a rozszerzenie e lektrow ni budżet p rzew idu je  500 000  zł, 

ty leż na pow iększen ie taboru  oraz 1 400 000 z ł na  rozszerzenie 

sieci oraz u łożen ie  8 k ilom e trów  torów . P ro jek tow ane  jest p rze ­

d łu żen ie  toru tram w ajow ego z u l. Leszno na u l. G órczew ską 

aż do gran ic W ie lk ie j W arszaw y (5 k im ), p rzed łużen ie  toru 

przez ul. M ły narską  do cm entarza Ew ange lick iego (1 k im ), 

p rzed łużen ie  toru  przez T argów ek aż do w iad u k tu  oraz do 

cm entarza B rudzieńsk iego  przez u l. Św. W incentego na  tak ie j 

samej odległości.

—■ P. T, Szpo tańsk i, w iceprezydent m. st. W arszaw y, w  to ­

w arzystw ie dyr. Lenartow icza , in te rw en jow a ł u  p. w icem in istra 

przem ysłu  i hand lu , D o le ża la , w  spraw ie zastosow ania ulgowej 

tary fy  celnej s iln ików  tram w ajow ych,

W  swoim czasie m ag istra t m. st. W arszaw y zam ów ił z a ­

g ran icą 20 s iln ików  tram w ajow ych. Osiem  z tych s iln ików  p rzy ­

w ieziono do W arszaw y przy  zastosow aniu  ulgow ej tary fy  ce l­

ne j. Obecnie dostarczono na kom orę ce lną pozosta łe  12 , je d ­

nakże  w ładze  celne nie chcą stosować tym  razem  tary fy  ulgowej, 

tak , że cło wyniesie 38 000 zło tych . P rzy  stosow aniu tary fy  u l ­

gowe cło w ynosiłoby 7 600 zł. S tanow isko swoje w ładze  cen­

tra lne  m o tyw u ją  tem, że obecnie istn ie je  ju ż  w  k ra ju  fabryka 

odpow iedn ich  s iln ików .

D yrekc ja  tram w a jów  m ie jsk ich  w ystąp iła  n iedaw no do 

B anku  Gospodarstw a K ra jow ego o pożyczkę na wykończenie 

budynków  m ieszkalnych, w  wysokości przeszło  700 000 zł. B ank  

zao fia row ał 76 tysięcy zł., p ła tnych  w  trzech ratach , u za le żn ia ­

jąc  ich w yp ła tę  od spełnienia form alności.

D y rekc ja  tram w ajów  m ie jsk ich  nie skorzysta p raw dopo ­

dobnie z tej oferty.

Telefony. W sku tek  zarządzen ia  m in is tra  poczt i te le­

grafów  odbyła się pow tórna rew iz ja  liczn ików , dz ia ła jących  

w  Po lsk . A kc . Spółce Tel,

Jednocześn ie spec jalna kom is ja  m in is te r ja lna , z ło żona 

z pp. in ż , Jasińsk iego, Jach ińsk iego , Bagińskiego i Ja ro s ińsk ie ­

go, dokona ła  szczegółowego zbadan ia  jednego z apara tów  tele­

fonicznych w  lo ka lu  „B ra tn ie j pom ocy" po litechn ik i. A p a ra t 

ten, n ieczynny przez ca ły  m iesiąc, m ia ł w  tym że okresie w y ka ­

zać, w ed ług  lic zn ika  Po lsk ie j A kc , S p ó łk i Tel,, 260 rozm ów .

K om is ja , po zbadan iu  p rzew odn ików  i aparatu , zn a la z ła  je 

w  zupe łnym  porządku . Potem  z zakw estjonow anego num eru prze­

prow adzono  16 rozm ów . G dy  po chw ili zapy tano  za rząd  te lefo­

nów , ile rozm ów  w ykaza ł liczn ik , spec jalna u rzędn iczka odpo ­

w iedzia ła , że 65.

K om is ja  spo rządz iła  spec ja lny  p ro tokó ł, podp isany  rów ­

nież przez obecnych p rzy  dochodzen iu  dwóch przedstaw icie li 

B ratn ie j pomocy. P ro tokó ł przesłany będzie m in istrow i poczt

i telegrafów .

Koleje dojazdowe.

O dby ło  się pierwsze posiedzenie kom isji, w y łon ione j przez 

m ag istra t m. st. W arszaw y, aby rozw ażyć sprawę przeniesie­

n ia  ko le i do jazdow ych poza m iasto. K om is ja  rozw aży ła  w  za ­

sadzie osta tn ią  propozyc ję za rządu  ko le i do jazdow ych, zm ie­

rza jąc ą  do e lek try fikac ji tych kolei, i p rzekaza ła  pow yższą spra­

wę w ydz ia łow i technicznem u i dy rekc ji tram w a jów  m iejskich .

W ładze  m iejskie  są w  zasadzie  przychy lne  tem u p ro jek ­

towi.

Kolej elektryczna Warszawa— Grodzisk.

W  w arsztatach ko le i e lektrycznych ukończono roboty przy  

sk ładan iu  pierwszego transportu  w agonów , p rzyby łych  z  zagra­

nicy. W agonów  tych przygotow ano 12 gotowych do w y ja zdu  na 

lin je . Reszla transportu  nadchodzi ko le jno . W sze lk ie  roboty 

przy uk ład an iu  toru  ukończone są całkow icie.
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Obecnie odbyw a się zak ład an ie  p rzew odu jezdnego od 

stacji T w ork i do W arszaw y. P rzew ód  jezdny od Tw orek do 

Leśnej Podkow y jest za ło żony . W  końcu  b ieżącego tygodn ia  

rozpocznie się m on taż p rzew odu jezdnego w  m ieście. Poza tem 

odbyw a się m ontow anie sygna lizac ji ko le jow ej i t. zw. b lokady .

U ruchom ien ie  ko le i nastąp ić  m a w  drug ie j po łow ie  p a ź ­

d z ie rn ik a  r. b. Obecnie dyrekc ja  ko le i p row adz i u k ła d y  z m a ­

gistratem  co do urządzen ia  w  W arszaw ie  b u dk i stacy jne j.

Łódź.
Likwidacja strajku tramwajowego. S tra jk  w  tram w a jach  

zosta ł z likw idow any .

Kolej Łódź —  Tomaszów. —  W  swoim  czasie belg ijsk ie  

tow arzystw o „Societe financiere des pays de le s t "  z ło ży ła  m a ­

g istratow i ofertę na  budow ę i  eksp loa tac ję  ko le i e lektrycznej 

z  Ł od z i do  Tomaszowa. N a zasadzie  tej oferty m a być u tw orzo ­

n a  w  n a jb liższym  czasie, to  jest jeszcze p rzed 15 w rześn ia spó ł­

ka  akcy jna  d la  budow y i  eksp loa tac ji te j kolei. K ap ita ł z a k ła ­

dow y w ynosić będzie 1 250 000 z łotych, w  k tóre j Ł ó d ź  p rzy jm ie  

udz ia ł w  wysokości 20 procent. B udow a ko le  i  rozpocznie się

1 kw ie tn ia  1928 roku  i  po trw a trzy  lata . M ag is tra t zastrzegł so­

bie praw o rozszerzenia pre tensji za straty, k tóre  m ogłyby w y ­

n ik n ą ł z' pow odu jak ie jk o lw iek  zw łok i p rzy  w ykonyw an iu  b u ­

dowy ko le i ze strony belg ijsk iego tow arzystw a.

Inwestycje elektrowniane w miastach.
N astępujące  m ias ta  zdecydow ały  zac iągnąć  pożyczk i in ­

westycyjne:

B ia ła  P od laska  —  50 000 z ł. na kupno  m o to ru  do e lek­

trow ni;

Busko —  60 000  z ł. na różne inw estycje , w  tem na koszta 

in s ta lac ji e lektrycznej;

G łębok ie  —  70 000 zł. na budow ę e lek trow n i m ie jsk ie j;

K a łu szyn  —  150 000 zł. n a  budow ę e lektrow ni, w ybruko ­

wanie części u lic  i  rem ont dom ów  w  mieście;

K obryń  —  40 000 zł. na rozszerzenie e lektrow ni i  popraw ę 

bruków ;

O lkusz  —  50 000 z ł, na budow ę nowej e lektrow ni;

O tw ock —  500 000 z ł. na  różne  inwestycje, w  tem na  ro z­

budowę e lektrow ni;

S łon im  —  220 000 zł. na zakup  m otoru  d la  elektrow ni;

T urek —  50 000 z ł. n a  roboty p rzy  pow iększen iu  e lek­

trowni;

, W łoc ław ek  —  750 000 zł, n a  dokończen ie  budow y e lek­

trow ni i e lek try fikac ję  pow ia tu  w łocław skiego;

, W ąb rze źno  —  200 000 z ł. n a  p rzebudow ę i rozszerzenie 

elektrow ni.

W zory uprawnień.
B iuro  Z w iązku  E lek trow n i o trzym ało  od M in is te r jum  R o ­

bót P ub lic znych  do odsprzedaży  nowe drukow e w zory upraw ­

n ień na zak łady  elektryczne. Sprzedaw ane są one w  cenie 1 zł. 

za egzem plarz p lus  koszta przesy łk i.

Wystawy.
Powszechna Wystawa Krajowa w Poznaniu w r. 1929.

Z  o kaz ji Pow . W ys taw y  K r. w  P oznan iu  w  r. 1929 

Po lsk i Zw iązek  P rzedsięb iorstw  E lek tro techn icznych  za in ic jo ­

w ał p ierwsze in fo rm acy jno  - organ izacy jne  zebran ie de legatów  

R ządu , stowarzyszeń i Z w iąków  elektro techn icznych n a uk o ­

wych, gospodarczych i fachow ych oraz przedstaw ic ie li P o lite ch ­

n ik  i prasy e lektro techn iczne j.

Zebran ie  odby ło  się w  lo ka lu  P . Z. P. E., w  dn iu  8 cze rw ­

ca r. b. i zg rom adziło  p rzedstaw ic ie li M in isterstw a R o bó t P u ­

b licznych , M in . Przem . i  H an d lu  i 24 de legatów  w ym ien ionych 

insty tuc ji.

Na w niosek prezesa Z w iązku , p. in żyn ie ra  O kon iew ­

skiego, postanow iono Utworzyć M iędzyzw iązkow y K om ite t
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E lektro techn iczny  Powszechnej W ystaw y  K ra jow e j w  P o zna ­

n iu  w  r. 1929.

K om ite t ten pos iada łby  w  łonie  swoim Sekcje i Podsekcje, 

p racu jące  k a żd a  w  swojej specjalności.

Spec ja lny  d rukow any  num er W iadom ośc i P. Z. P. E., po ­

św ięcony w  całości Powsz. W ys t. K ra j. w  Poznan iu , w y jdz ie  

we w rześn iu  w n ak ład z ie  1000 egz., w  którem  um ieszczone b ę ­

d ą  rów n ież og łoszenia firm , na leżących  do Zw iązku ,

W ystaw a G ospodarczo  - Spożyw cza w K atow icach  

W r. 1927. P od ług  zapew nień delegata W ystaw y , k tó ry  o d ­

w iedz ił Zw iązek  Przeds. E lek tro techn icznych , —  K om ite t W y ­

stawy pragnie udz ie lić  przem ysłow i e lektrycznem u m iejsca 

w g łów nej ha li. Je że lib y  w ystawcy w D z ia łu  E lek tro techn iczne ­

go życzy li w ybudow ać w łasne paw ilony , K om ite t W ystaw y 

ud z ie li w sze lk ich  m ożliw ych  u ła tw ień .

W ystaw a P rzem yś lu  Hotelowego, Restauracy jnego

i Cuk iern iczego w P o znan iu  od dn. 24j9 —  9110 1927 r. 

jest o rgan izow ana przez M ie jsk i U rząd  Targu Poznańsk iego, 

B liższych  in fo rm ac ji udz ie li M ie jsk i U rząd  Targu Pozn. w  P o ­

znan iu , u l. G łow ackiego  42.

W ystaw a R uchom a prób  i w zorów  przem ysłu  k r a ­

jow ego w Łodzi, p od  protek toratem  M in isterstw a P rzem y­

słu i H an d lu  w  d n iu  15 .IX  —  16.X r. b,

W  celu  pog łęb ien ia  ry nku  w ewnętrznego d la  w yrobów  

kra jow ych  i zw a lczan ia  zbędnego im po rtu  tow arów  za g ra n ic z ­

nych u rząd zon a  będzie  pow yższa w ystaw a w  Łodzi, k tó ra  z a ­

rów no jak  je j oko lice  jest bardzo  po jem nym  rynk iem  d la  w y ­

tw orów  przem ysłu  elektrycznego.

B liższych  in fo rm ac ji udz ie la  Z a rząd  W ys taw y  w W ars za ­

wie, C hm ie lna  32.

Targi Lwowskie. Pod  eg idą Izby  H and low e j i P rze ­

m ysłow ej we Lw ow ie zaw iąza ł się K om ite t Obyw ate lsk i, m a ­

jący  za zadan ie  pop ieran ie  Targów  Lw ow skich i zacieśn ienie  

w spó łpracy  m iędzy  sferam i gospodarczem i a T argam i Lwow- 

skiem i.

W obec  sy tuac ji gospodarczej, w yw ołane j u jem nym  b ila n ­

sem hand low ym , pow yższy K om ite t O byw ate lsk i sk ierow ał swą 

pracę propagandow ą na rzecz w ytw órczośc i kra jow e j i zwraca 

się do pp. przem ysłow ców  e lektro technicznych o grem jalne wzię­

cie u d z ia łu  w  jesiennych Targach we Lwow ie, m ających  się o d ­

być w  czasie 4 —  15 w rześnia r. b.

M iędzynarodow a W ystaw a San ita rno  - H ig jen iczna w W ar­

szaw ie. N astępu jące  firm y , na leżące  do Po lsk . Z w iązk u  

Przeds. E lek tro t,, o trzym ały  nagrody:

„B row n Boveri" S, A . —  M eda l Z ło ty  za ch łodzark i.

„Powszechne T-wo E lek tryczne " —  M eda l Z ło ty  za o d ­

kurzacze  „V am pyr",

„W , M akow sk i" —  M eda l Z ło ty  za p rzy rządy  e lek tro ­

m edyczne w łasnej konstrukc ji.

„B-cia Borkow scy" —  M eda l Z ło ty  za g rze jn ik i i apara ty  

do gotow ania .

„S iem ens" —  D yp lom  H onorow y ze p rzy rządy  rentgenow ­

skie i e lektrom edyczne.

Targi w L ipsku . Izb a  Przem ysłow o - H and low a w P o z ­

nan iu  w  porozum ien iu  z M in isterstw em  Przem ysłu  i H and lu  

p rzys tępu je  do zorgan izow an ia  u d z ia łu  Po lsk i, w  M ięd zy na ro ­

dow ych T argach w  L ipsku , a to w  celu rozw oju  polskiego eks­

portu.

W ystaw a Św ietlna w M oskw ie. W rzesień —  paźdz ie rn ik  

r. b. —  Spraw a eksportu  naszego do R o s ji jest jednem  z n a j­

w ażn ie jszych  zadań , nad  rozw iązan iem  którego p ra c u ją  

wszyscy —  w ładze, przem ysłowcy i zw iązk i gospodarcze.

W ym iana  tow arów  m iędzy P o lsk ą  i R o s ją  jest ju ż  od k ilk u  

la t zapoczątkow ana, a rozw ój tych w za jem nych stosunków  stale 

idzie  naprzód . R os ja , zn a jąc  z przed w o jny  po lsk i przemysł, 

pragnie zapoznać się dok ładn ie  z przem ysłem  po lsk im  pow o jen ­

nym.

O rgan izu jąc  obecnie W ystaw ę Św ietlną w  M oskw ie, K o m i­

tet W ystaw y zw róc ił się do Izby  H and low e j Polsko - Sow ieckiej 

w  W arszaw ie  z p rośbą urządzen ia  d z ia łu  polskiego, jednocześ­

nie odda jąc  organ izac ję powyższego d z ia łu  Towarzystwu P o l­

skich W ystaw , W arszaw a, Czackiego 6 , tel. 240-02.

W Y Ż S Z A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A .

P róby  surowców, pó łfab rykatów , fab rykatów  i ka ta ­

logów  d la  W yższe j S zko ły  H and low e j w W arszaw ie . P ro ­

fesor M ik laszew ski, rektor W . S. H., zw raca się z p rośbą o n a d ­

syłan ie  prób, ka ta logów  i t. p. do zapoczątkow anego ju ż  M uzeum  

Towaroznaw czego p rzy  Szkole.

Ruch telefoniczny i telegraficzny w czerwcu.

Telegramy (tys.) Rozm. lelef.ftys. Na 1000 mieszkańców

wysiano nadeszło
miejs­
cowe

poza-
miejs­
cowe

Telef*

wys­
łano

ramów

nade­
szło

Rozmów 
w tysią­

cach

W arszaw a 90,1 114,1 20 088 258 96 122 21,7

Ł ó d ź 25,1 27,8 2 717 70 56 62 6,2

Lw ów 30,2 28,4 1 650 78 138 166 7,9

Poznań 23,5 36,3 5 138 100 127 154 28,3

K raków 26,0 28,9 3 521 76 141 154 19,5

W iln o 14,8 14,8 4 095 20 115 115 31,9

K atow ice 12,8 11,1 1 027 167 122 106 11,4

L ub lin 8,9 8.4 463 40 95 39 5,5

Bydgoszcz 8,4 8,2 987 42 95 93 11,7

Sosnow iec 5,6 5,2 466 25 65 60 5,7

C zęstochow a 4,2 4,8 314 14 53 60 4,1

B ia łystok 5,8 6,1 443 24 75 79 6,1

K ró lew ska H uta 2,7 2,6 245 25 37 36 3,7

R adom 3,6 4,1 202 10 58 66 3,4

D ąb row a  G órn icza 1,1 1,1 97 6 26 26 2,5

K ielce 4,0 3,5 358 11 87 85 9,0

W ło c ław e k 2,9 3,0 305 39 73 75 8,6

T oruń 4,9 5,2 1293 35 126 133 34,1

T arnopo l 2,9 3,1 30 6 91 97 1,1

Brześć nad  Bug. 3,8 4,0 148 6 131 138 3,5

B ędz in 2,2 2,1 259 8 79 75 9,5

D rohobycz 2,1 2,0 192 11 78 74 7,5

Zatrudnienie w przemyśle elektrotechnicznym.

Zakła­
dów

Robotników
ogółem

Rob. zatrudnio­
nych bezpośred­
nio przy produkcji

Przepracowano
roboczo-godzin

Na roboty 
godzin pracy 
tygodniowo

K w iec ień 41 3 167 '3 000 133 045 44,3

Maj 41 3 266 3 101 138 874 44,8

C zerw iec 41 3 083 2 984 135 323 45,3

Cennik artykułów elektrotechnicznych.
W yszed ł z druku now y cenn ik  Nr. 12 i jest do nabycia 

w biurze Z w iązku  P rzeds ięb iorstw  E lek tro techn icznych  po 50 gr.

Wzrost przywozu z Niemiec.
T ygodn ik  H and low y  donosi, że po lsk i b ilans hand low y 

m im o w o jny  celnej z N iem cam i, jak  to poda je  sama prasa n ie ­

m iecka, w skazuje ko losa lne  , zw iększenie im portu  n iem ieck iego 

S pec ja ln ą  uwagę zw raca prasa niem iecka na fakt, że 2/;1 

polskiego przyw ozu  a r ty ku łów  radio techn icznych pochodzi 

z N iemiec. Po lsk i Zw iązek  Przedsiębiorstw  E lek tro t, ze swej stro­

ny  dodaje , że fabryk i radjo techniczne i e lektrotechniczne od ­

czuw a ją  zag ran iczną konkurencję , w skutek n iezw aloryzow anych 

stawek celnych.

W y d a w ca : W ydaw n ic tw o  Czasopism a „ P r z e g l ą d 'E lek tro techn iczny” ,-Spó łka z ogran iczoną odpow iedzia lnością .

Sp. Hkc. Zakł. Gra'. .Drukarnia Polska”, W arszaw a. S zp ita ln a  1?.
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PRZEGLĄD ELEKTROTECHNICZNY

W y k a z  źró d e ł  zakupu.
AKUMULATORY.

Akumulator — Tudor, Warszawa, Wilcza 11, m. 7, tel. 93*92. 
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Gaertig K. i S-ka, Poznań, Pocztowa 26.

POLSKIE TOW ARZYSTW O AKUM ULATOROW E
S. A. Fabryka i  biura główne: Biała — skrz. poczt. 24. 

(Małopolska).

Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor“ Sp. Akc. 
Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.

Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 
Oddziały: Poznań, ul. Mostowa 4a, tel. 11»67. 

Lwów, Nabielaka 21.

APARATY ELEKTRYCZNE.

Drutowski M. i Imass J., — Łódź. Piotrkowska Nr. 255
tel. 38*96, 11-39.

ARMATURY KABLOWE. (MUFY 1 ZŁĄ C ZA  MASA MK.) 

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134*26 i 83*77.

AUTOM ATYCZNE TELEFONY.

„Ericsson**, — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115.

BIURA ELEKTROTECHNICZNE.

Borkowscy B.-cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 84-66. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka, S. A. — Warszawa, Marszałkow­

ską 119, tel. 37.40. 
„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, telefon 263*65. 
Malicki S. i Kawiński W . — Warszawa, Chmielna 9, t. 96*02. 
Sawicki K. i Gosiewski J. — Warszawa, Zgoda 1, tel. 262-75. 
Szenwic i Płatek — Warszawa, Zielna 3, tel. 185*77. 
Trojecki J. — Warszawa, Zielna 27, tel. 35*89.
Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­

ska 72, tel. 76*73.

BUDOW A ELEKTROWNL 

„COM PAGNIE de FIVES--LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

Brygiewicz, Zucker i S*ka S, A. — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37*40.

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58.
Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa, Zgoda 1, 

tel. 262*75.
Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałków* 

ska 72' J ^ o J n IE M ECHANICZNE.

ESCHER WYSS et Co, Zurich -  B. Techn. inż. J. Witków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

DRUT M IEDZIAN Y .

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Kabel** — Warszawa, Królewska 41, tel. 64-35.

GALW ANOTECHN IKA .

Cohn St. — Warszawa, Senatorska 36, tel. 41*62. (Reprez. 
T*wa Ąke, Langbein Pfanhauser w Lipsku).

GRZEJN IK I (APARATY NAGRZEW ALNE). 

Borkowscy B-cia (fabr.) — Warszawa, Jerozolimska 6 
teL 42*46. —

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
„Zakł. Elektr. Elektrotermja** — Nowy Świat 611.147*08.

INSTALACJE ELEKTRYCZNE.

Skudro Antoni Inż. — Warszawa# Szopena 8, tel. 401-33. 

IZOLATORY.

Borkowscy B<cia — Warszawa, Jerozolimska 6, teL 42-46. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52.

KABLE.

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, tel. 277*89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson" — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Kabel" — Warszawa, Królewska 41, te i 64*35.
„Kabel Polski** Bydgoszcz, Gdańska 153, tel. 1007. 
Moszkowski A. i S*ka inż. Warszawa, Sienna 23, t. 89*65. 
Polskie Towarzystwo Elektryczne — Warszawa, Jerozolim* 

ska 71, tel. 91-58.

KABLOWE MUFY, ZŁĄCZA I MASA MK.

Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, ted, 134*26 i 83*77.

KAM IEŃ KOTŁOW Y.

Winner I, P. inż. Warszawa, Marszałkowska 12, tel. 110-77.

KOLEJE ELEKTRYCZNE I TRAMW AJE. 

„COM PAGN IE de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri** Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220*96.

KOMPRESORY I TURBOKOMPRESORY, 

„COM PAGNIE de FIVES*LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W*wa, Radna 17, tel. 93*14. 

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków, 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

„Brown Boveri" Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa1, 
Bielańska 6, tel, 220*?6.

KONTROLA ROBOTNIKÓW  I STRÓŻÓW NOCNYCH .

„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, teł. 102 i 115.

KWAS SIARCZANY DO  AKUMULATORÓW .

Polskie Towarzystwo Akumulatorowe S. A. — Fabryka
i biura główne: Biała (Mlp.) — skrz. poczt, 24. 

Akumulator Tudor, Warszawa, Wilcza 11 m. 7, t. 93*92. 
Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Zakłady akumulatorowe syst, „Tudor**. Sp. Akc. 

Warszawa, Złota Nr. 35, tel. 17-45. 404-94.
Bydgoszcz, ul. Błonia 7, tel. 13*77. 

Oddziały: Poznań, u i Mostowa 4a, tel, 11-67. 
Lwów, Nabielaka 21,

LAMPY.

Borkowscy B*cia (fabr.) — Warsziawai, Jerozolimska 6, 
tel. 42*46.

Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Marciniak A. i S-ka (fabr.) — Warszawa, Złota 49, t. 260*76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20, 

teł. 70*89.

MATERJAŁY INSTALACYJNE.

„ELEKTRODOM" wł. Leon Szpinak
Warszawa, Śto*Krzyska 35, tel. 322*35.

Arenstein W . — Warszawa, Królewska 27, teL 277-89. 
Borkowscy B*cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warszawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37*40.
„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, teł. 102 i 115, 
Goldberg J. — Warszawa, Nalewki 34, tel. 292*33. 
Jabłoński i S-ka — Warszawa. Królewska 16, tel. 118*14. 
Kiihn E. i S*ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67*52. 
Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałków* 

ska 72, teL 76-73.

Do zalewania muf kablowych stosujcie tylko masą
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M ASZYNY PAPIERNICZE.

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków, 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

O G N IW A  GA LW A N ICZN E .

„Ericsson*1 — Wairszawa, Al. Ujazdowskie 47, teL 102 i 115. 
„HencU“ Wytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, teL 189=14. 
„Tytan** (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, tell. 10-64. 

OPORNIKL

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Oporników Elektrycznych 
Kleiman S. — Warszawa, Leszno 37, tel. 134=26 i 83-77. 
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263=65.

OGRZEW AC ZE  ELEKTRYCZNE.

„Zakł. Elektr. Elektrotermja** — Nowy Świat 611.147=08. 

PASY NAPĘDNE.

Impregnacja i dostawa pasów napędnych 
Winner L P. Inż., W-wai, Marszałkowska 12, L 110*77.

PORCELANA ELEKTROTECHNICZNA.

L. M. Tuwim, Warszawa, Marszałkowska 91, tel. 122-64.

PRZEW ODNIK I.

Borkowscy B«cia — Wairszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115, 
Goldberg J. — Warszawa, Nalewki 34, tel, 292-33. 
Goldberg A. — Warszawa, Graniczna 4, teL 74=36.
Kiihn E, i S»ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tei 67=52. 
Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa, Zgoda 1, 

tel. 262.75.

PRZYRZĄDY POM IAROW E ELEKTROTECHNICZNE. 

„Elektroprodukt** — Warszawa, Nowy Świat 5, tel. 68=86. 
„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„Landis et Gyr“ Wettler i Makarczyk — Warszawa, Hoża 

48, tel. 233-33.
Luft E. inż. — Warszawa, Kopernika 7, teiL 263=65.

RAD IOAPARAT Y I CZĘŚCI SKŁADOWE. 

„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, teL 102 i 115. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67=52. 
Luft E. inż, — Warszawa, Kopernika 7, tel. 263=65.
Malicki S. Kawiński W .—Warszawa, Chmielna 9, tel. 96=02. 
„Natawis**, Warszawa, Królewska Nr. 35, tel. 508=46.

„ Łódź, Piotrkowska Nr. 152, tel. 42=20.
„ Kraków, Starowiślna Nr, 17, tel. 45=90. 

„Tytan** (fabr.) — Warszawa, Tamka 14, ted. 10-64.

INŻ. SZABRYNSKI 1 S=ka, Telefon 170-78.
Warsizawa, Senatorska 29. Galer ja Luksemburga. 
Reprezentacja fabrykantów D»ra Nespera, Dema i in.

Spółka Akcyjna „Philips"
Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25-85.

P. T. R. POLSKIE T=WO RADJOTECHN ICZNE
Warszawa, Plac Saski, Hotel Europejski, teL 38=86.

Polskie Zakłady Radjotechniczne Sp. z ogr. odp. Boducna 4, 
w Warszawie, tel. 303-00.

Zygadło S. i Legotke W. inż. — Warszawa, Marszalków* 
ska 72, tel. 76-73,

SILNIKI ELEKTRYCZNE.

„COM PAGNIE de FIVES»LILLE“, Francja — Jen. przedst. 
Biuro Techniczne—W=wa, Radna 17, tel. 93=14.

Borkowscy B=cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel, 42-46.
„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warsziawa, 

Bielańska 6, teil. 220=96.
Brygiewicz, Zucker i S*ka S. A. — Warsziawa, Marszałkow­

ska 119, tel. 37=40.
„Elektroprodukt** — Warszawa, Nowy Świat 5, teL 68=86.
Korewa L. i S=ka (fabr.) — Warsziawa, Wola, Syreny 7, 

tel. 31.75.
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67=52.
Moszkowski A. i S-ka inż. — Warszawa, Sienna 23, t. 89=65 

teL 70=89.

Polskie Tow. Elektryczne — Warszawa, Jerozolimskie 71, 
tel. 91=58. _ _

Zygadło S. i Legotke W . inż. — Warszawa, Marszałkow­
ska 72, tel. 76-73,

SZCZOTKI W ĘGLOW E DO  M ASZYN  ELEKTROT.

I K INEM ATOGRAFICZNE.
„Elektroprodukt** — Warszawa, Nowy Świat 5, te i 68=86.

SYGN A LIZA CJA  ELEKTRYCZNA.

„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115. 
„HenciP* Wytwórnia — Warszawa, Żelazna 67, te l 189=14.

TABLICE ROZDZIELCZE. 

„COM PAGN IE  de FIVES-LILLE**, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W=wa, Radna 17, tel. 93*14. 

„Brown Boveri“ Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220=96.

Sawicki K. i Gosiewski J. inż. — Warszawa, Zgoda 1, 
tel. 262*75.

TELEFONY.

„Ericsson** — Warszawa, Al. Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115, 
TRANSFORMATORY.

„COM PAGNIE de FIVES=LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W=wa, Radna 17, tel. 93=14. 

„Brown Boveri** Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel. 220=96.

Brygiewicz, Zucker i S=ka S. A. — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel. 37=40.

TURBINY PAROWE.

„COM PAGNIE de FIVES--LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W=wa, Radna 17. tel. 93=14. 

„Brown Boveri** Polskie Zakłady Elektryczne — Warszawa, 
Bielańska 6, tel, 220=96,

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

TURBINY W ODNE.

„COM PAGN IE  de FIVESrLILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne—W=wa, Radna 17, tel. 93=14. 

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż J. Witkow­
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272-90.

TURBOPOMPY.

„COM PAGN IE de FIVES=LILLE“, Francja — Jen. przedst.
Biuro Techniczne— W=wa, Radna 17, tel. 93=14. 

ESCHER WYSS et Co, Zurich — B. Techn. inż. J. Witków* 
ski, Warszawa, Nowogrodzka 39, tel. 272=90.

W ENTYLATORY.

Inż. Adam Feilchenfeld
Warszawa, Zielna 11, tel. 127=01.

ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE. 

Brygiewicz, Zucker i S=ka S. A. — Warszawa, Marszałkow­
ska 119, tel, 37=40.

Gaertig K. i Sp. — Poznań, Pocztowa 26.
Korewa L. i S=ka (fabr.) — Warszawa, Wola, Syreny 7, 

tel. 31=75.

ZABEZPIECZENIE SKARBCÓW.

. „Ericsson** — Warszawa, AL Ujczdowskie 47, tel 102 i 115. 
ZEGA RY  ELEKTRYCZNE I STEMPLE ZEGAROW E. 
„Ericsson** — Warszawa, AL Ujazdowskie 47, tel. 102 i 115.

ŻARÓW KI. —

Borkowscy B=cia — Wairszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Goldberg A. — Warszawa, Graniczna 4, tel. 74=36. 
Goldberg J, — Warszawa, Nalewki 34, tel. 292*33.
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, teł. 67=52.

Warszawa, Karolkowa 36, tel. 25=85 
Spółka Akcyjna „Philips**

ŻYRANDOLE.

Borkowscy B=cia — Warszawa, Jerozolimska 6, tel. 42-46. 
Jabłoński i S-ka — Warszawa, Królewska 16, tel. 118=14. 
Kiihn E. i S-ka — Warszawa, Marszałkowska 71, tel. 67=52. 
Marciniak A. i S=ka (fabr.) — Warszawa, Złota 49, Ł 260=76. 
Nowik i Serejski, (fabr.) — Warszawa, Elektoralna 20,

izolacyjną MK dla napięcia do 80.000 woltów!
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B R A C I A  B O R K O W S C Y
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE 

W A R S Z A W A ,  G R O C H O W S K A  45, S K L E P  J E RO Z O L I MS K A  6.
Telefony: 4Z-46, 42-78, 42-79, 12-98, 83-66. Adres pocztowy skrzynka pocztowa 78.

NAJW IĘKSZA  W POLSCE FABRYKA

GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH
DO UŻY TK U  DOMOWEGO I CELÓW P RZ E M Y S Ł O W Y C H  

DAJE NA SWE W Y R O B Y

D W U L E T N I Ą  G W A R A N C J Ę !

N A J T A Ń S Z E  ź r ó d ł o  d l a  O D P R Z E D A W C Ó W  

oraz E L E K T R O W N I ,  które wzorem zagranicy, przystępują 

do organizacji sprzedaży grzejników dla swych abonentów.

WŁASNE LABORATORJUM DOŚWIADCZALNE
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NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH WSCHODNICH we LWOWIE
od 4. — 15. września 1927 r.

jest do obejrzenia na stoisku 1032 n a jta ń sza  i 

najpewniejsza centrala oświetleniowa i napędu
z motorem Volra 7 HP na ropę.

V0LRA — M0T0RENFABRIK
x G. m. b. H 

Berlin £0. 16., Kopenickerstrasse 126.

Kable Ziemne
opancerzone i nieopancerzone, wszelkich przekrojów i na­

pięć, poleca 7(e składu po cenach konkurencyjnych

Towarzystwo Przemysłowe

„ K  A  B  E  L “
Sp. A kc. w Warszawie

ZARZĄD: Królewska 41. Tel. 'i81-’ 0, 81 06. 

FABRYKA: Kacza 11. Tel 294-23, 91 32.

BIURO SPREDAŻY: Sienkiewicza 1. Tel. 64-35, 348-99.

S I L N I K  D I ESEL ,
nowy oryg. Winterthur. Moc 250 KM 

4cyl. 4 takt. z kompresorem. 300 obr./min. 

razem z generatorem trójfazowym o mocy 

200 KW 120/210 Volt 1000 obr./min.

S P R Z E D A
fabryka G. G. Lardelli w Warszawie 

ul. Polna 26/30 tel. 67-42,

PIERWSZA K R A J OWA  WYTWÓRNIA 

OPORNIKÓW ELEKTRYCZNYCH

WRRSZTflTY ELEKTROTECHNICZNE

S. KLEIMAN
WARSZAWA, LESZNO 37, (dom własny)

TELEFONY: 134-26 i 83-77.

M u f y  k a b l o w e

dla nisk. i wysok, nap.

S k r z y n k i  m o t o r o w e  

r o z d z ie l c z e .

S a n k i  d o  m o t o r ó w

S k r z y ń  k i  k a b l o w e  
z  b e z p ie c z n ik a m i  d l a  
z ł ą c z e ń  d o m o w y c h .

R o z r u s z n i k i  z chłodze­
niem powietrznem i ole- 
jowem.

R e g u la t o r y .

M a s a  i z o l a c y jn a  M K  do

zalewania muf kablowych dla niskiego i wysokiego napięcia.

Fabryka Artykułu E lekM ckH iiyck

Inż. St. CISZEWSKI i S-Ka
Sp. z o. p.

BYDGOSZCZ, ul. Sobieskiego loa. Tel. 11-54

KORKI bezp Ed.
PATRONY bezp. D-ll 

WTYCZKI porcel. 
PASECZKI (Lamelki) topik.

poleca ze składu:

BEZPIECZNIKI tabl. i uniw. 
ODG AŁĘZN E rozetki rurki kuhlo 
W TYCZKOW E gniazda porcel. 

WIESZARK1 izol. .10 mm. V ," »/8"  
i inne.

Sprzedał hurtowa. Wyrób własny krajowy. Ceny konkurencyjne.
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WAŻNE D L A  ELEKTROWNI!!!
MIEDŹ ELEKTROLITYCZNĄ o przewodnictwie 57,5

ZAWIERAJĄCĄ 99,9% CZYSTEJ MIEDZI,

D R U T Y  —  L I N K I

H A K I  ----  I Z O L A T O R Y

K A B L E  Z I E M N E  --- r P R Z E W O D Y  I Z O L O W A N E

D R U T Y  N A W O J O W E  ----  D R U T Y  E M A L J O W A N E

W E N T Y L A T O R Y  —  E r c - o l e  M a r e l l i

PO NAJNIŻSZYCH CENACH KONKURENCYJNYCH,

NA D O G O D N Y C H  W A R U N K A C H  P O L E C A J Ą

FABRYKA I SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE

W. A R E N S T E I
WARSZAWA, Królewska Nr. 27, tel. 277-89 i 177-68.

Adres telegraficzny: „ELEKTROPOL”.

najodpowiedniejsza żarówka

PHILIPS ARGENTA K R A J O W Y

POLSKO-HOLENDERSKA FABRVKA LAMPEK ELEKTRYCZNYCH „P  H I L I P S ’* SP. AKC W WARSZAWIE

Dla oświetlenia 

lokali mieszkalnych,

biurowych 

i składów 

fabrycznych




